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Uwiąd starczy. 


Jest starą prawdą gospodarczą, 
ba nawet fizyczną, że każdy przed- 
miot, każdy twór, każdy organizm 
zużywa się z biegiem czasu, Jeżeli 
chcemy, by nam dalej służył, by dalej 
wykazywał swą żywotność, musimy 
w nim przeprowadzić odpowiednie 
zmiany, poprawki, umożlić mu do 
pływ świeżych soków życiowych. W 
przeciwnym razie zamieni się w pró- 
chno, zamrze na uwiąd starczy. 


Takim organizmem, który od 
dłuższego już czasu choruje na całym 
świecie na chorobę organiczną a prze- 
wlekłą, którą na gwałt leczyć trzeba, 
jest parlamentaryzm. Zrodzony z no- 
woczesnej myśli demokratycznej, 
przechodził ongiś i on swój okres gór- 
ny i chmurny, Młodość dodawała mu 
sił, które pozwalały mu uzbroić się do 
śmiałej walki z odwiecznemi formami 
ustrojowemi, stanąć oko w oko, jako 
równy z równym, z absolutnymi mo- 
narchami i stać się źródłem dróg roz- 
wojowych ludzkości. 

Możliwe, że gdzieś w głębi jegó 
istoty krył się rak złośliwy, co powoli 
zataczał coraz szersze kręgi w jego 
ciele, możliwie zresztą, że on sam 
zdrowym pozostał a jedynie wokół 
niego rozgrywały się przemiany, do 
których on się dostosować nie umiał. 
Dość, że z biegiem czasu przepaść 
między nim a postulatami życia two- 
rzyć się poczęła coraz głębsza. 

Znaleźliśmy się w okresie, który 
jedni nazywają „zmierzchem parla- 
mentaryzmu”, inni łagodniej „kryzy- 
sem parlamentaryzmu”. Nietylko my 
w Polsce, ale wszyscy nieomal na 
świecie. Gdzie tylko okiem rzucić, 
spotykamy się z faktem, że jeśli już 
nie sam parlamentaryzm, to w każ- 
dym razie jego dzisiejsze metody, je- 
go dzisiejsza struktura nie odpowiada 
tym zadaniom, jakie na nim z mocy 
przepisów konstytucyjnych spoczęły. 

Cóż się dzieje we Francji? Wybit- 
nie zdolny polityk, pan Tardieu, czło- 
wiek, który się nie tak łatwo zwykł 
zniechęcać przeciwnościami, przez 
ośm miesięcy kłoporał się z parlamen- 
tem i nie miał wkońcu innego wyj- 
ścia jak wyprawić deputowanych na 
wakacyjny urlop znacznie prędzej, 
niż tego pragnęli i spodziewali się, Na 
pożegnanie zaś powiedział im gorzkie, 
ale mocne słowa prawdy: „Ośm mie- 
sięcy strawił parlament, nie dyskutu- 
jąc wogóle miljardowego projektu 
podniesienia rolnictwa i przemysłu. 
Za to uprawiał on codziennie ob- 
strukcję, zmyślał śmieszne legendy 0 
stanie skarbu państwa i podniecał się 
wiadomościami o ukrywaniu niezli- 
czonych miljardów. Codziennie, cza- 
sem nawet dwa razy dziennie musia- 
em stawiać kwestję zaufania, Popro- 
stu nie bylem w stanie dłużej znieść 
tego widowiska. Głównem zada- 
niem parlamentu nie jest 
obałanie rządu lubteżprze- 
szkadzanie w jego realnej 
pracy zapomocą walki pod- 
jazdowej. Gdybym pozwolił par- 
lamentowi pracować jeszcze 40 dni, 
to i tak, nie dokonałby niczego. Pra- 
wdopodobnie wywołałby on jeszcze 
jeden kryzys rządowy, lecz i wówczas 
nie zostałaby załatwiona żadna z tych 
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Wielkie uroczystości w Klkowie 
w rocznicę wymarszu „Kadrówki” 


Kraków. 5 sierpnia. (PAT.) Dziś 
tozpoczęły się uroczystości związane 
z marszem „Szlakiem Kadrówki”. Mia 
sto udekorowano chorągwiami o bar- 
wach państwowych i miejskich. O go- 
dzinie 9 rano odbyło się w Kościele 
Marjackim w obecności reprezentan- 
tów wiadz, Uniwersyteru Jagiellońskie 
go nabożeństwo. W nawie głównej u- 
ustawiły się poczty sztandarowe Żwiąz 
ku Strzeleckiego, Związku  Lezjoni- 
stów i Organizacji przysposobienia 
wojskowego, Po nabożeństwie odbyła 
się detilada drużyn wojskowych, strze 
leckich i przysposobienia wojskowego, 
biorących udział w marszu „Szlakiem 
Kadrówki”. 


Kraków. 6 sierpnia. (PAT.) W dal- 
szym ciągu uroczystości marszu „Szla- 
kiem Kadrówki" o godz. 18 wyruszył 
z rynku w stronę Oleandrów wielki 
pochód manifestacyjny na czele któ- 
rego szla kompanja 20 pp. z orkiestra, 


bataljony Strzelca, przysposobienia 
wojskowego, Federacji Polskich Zw. 
Obrońców Ojczyzny, Legjoniści, In- 
walidzi ı t. d, Wśród żywiołowych ma 
nifestacyj na cześć Marszałka Piłsud- 
skiego pochód podążył do Oleandrów, 
gdzie przed popiersiem Marszałka Pił- 
sudskiego wygłosił przemówienie ko» 
mendant okręgu Strzelca major Naim- 
ski, a historyczny rozkaz Komendanta 
Piłsudskiego odczytał wiceprezes okrę 
gu Zw. Legjonistów Strojek, Uroczy= 
stość zakończyła się manifestacją na 
część P, Prezydenta Rzplitej i Mar- 
szałka Piłsudskiego oraz odegraniem 
Hymnu państwowego i Pierwszej Bry- 
gady. 

Kraków. 6 sierpnia. (PAT.) Do 
wieczora zgłosiło się 47 drużyn celem 
wzięcia udziału w marszu „Szlakiem 
Kadrówki” w tem 10 wojskowych, 27 
strzeleckich i 10 przysposobienia woj- 


skowego. 


Groźny pożar w kinematografie. 
Mechanik i pomocnik padli ofiarą płomieni. 


Łódź, s sierpnia, (PAT.) Wczoraj 
około godz. 1o wieczorem w kinie 
Oaza przy ul. Chrobrego powstał po- 
żar w kabinie mechanika, gdzie poczę- 


ła się palić taśma filmowa. Mechanik 
Antoni Kolenda i syn jego 14-letni 
Franciszek rzucili się do ratowania 


filmu, lecz na przeszkodzie stanął im 
gesty gryzący dym, wobec czego usi- 
łowali ratować się ucicczką, jednakże 
odurzeni dymem padli zemdleni w ka- 
binie. Po upływie 7 minut przybyła 
straż ogniowa i w maskach przeciwga- 
zowych udała się do kabiny, skąd wy- 
niosła Kołendów. Pożar został wkrót- 
ce zlokalizowany. Wezwany lekarz 
stwierdził u Franciszka Kolendy zwę- 
glenie obu nóg i poparzenie trzeciego 
stopnia zaś u Ojca jego poparzenie Ca- 
łego ciała, Obu przewieziono do szi 


tala; fak nas informują chwile Franci- 
szka Kolendy są policzone. Podczas 
pożaru w kabinie, wśród publiczności 
obecnej ną sali wybuchła panika i tyl- 
ko dzięki przytomności umysłu wia- 
ściciela i biłeterów nie było ofiar w lu- 
dziach. 

N. Jork. s sierpnia. (PAT.) Dono- 
szą z San Paulo o katastrofie pożaru w 
kinematografie, wywołanego przez 
pewne dziecko, które bawiąc się Zar 
pałka podpaliła stos filmów, 23 
dzieci uległa silnym oparzeniom przy 
czem Jo bardzo ciężkim 

N, Jork, 6 sierpnia, (PAT.) Jak do 
noszą z San Paulo z pośród dzieci, 
które odniosły poparzenia podczas ka 
tastrofy pożaru w kinematografie 4 
zmarły a 6 innych znajduje się w nie» 
bezpieczeństwie Gy: Mija lij MB Gilana a. „kM + $wa 0 | 


ustaw, z których powodu 
wylewa dziś tak gorące łzy”, 

A w Niemczech? Rząd pedlar 
parlamentowi szereg projektów usta- 
wodawczych w sprawach ważnych : 
piekących. Parlament, pogrążony w 
partyjnym chaosie nie zdołał ich u- 
chwalić. Korzystając z paragrafu 48 
konstytucji weimarskiej, tzw. paragra- 
fu dykratorskiego, ogłosił prezydent 
Rzeszy te właśnie projekty w tormie 
dekretów; sejm zaś został rozwiązany. 
1 co najciekawsze, dekrety te będą naj- 
prawdopodobniej odtąd stale już obo- 
wiązywały bo przyszły parlament, 
któremu zostaną przedłożone, nie bę- 
dzie miał odwagi wymierzyć ciosu 
gospodarce finansowej państwa i bę- 
dzie musiał przyjąć je do wiadomości. 
Zatem ? w Niemczech egzamin parla- 
mentu wypadł wcale niechlubnie. 

W Anglji rządząca mniejszość so- 
cjalistyczna drugi już, rok musi balan- 
sować na jednem miejscu, byle się tyl- 
ko nie narazić większości. Nie lepiej 
dzieje się z parlamentaryzmem w Fin- 
łandji, gdzie ludność wprost występu- 
je przeciw parlamentowi, dopatrując 
się w nim ogniska, skąd dzięki przy- 
wilejom poselskim idzie na kraj po- 
siew komunistycznej zarazy. Zbyt 


opozycja 


| 


znaną jest historia kryzysu parlamen- 
tarnego we Włoszech. 

Prezydent Reichstagu, socjal-de- 
mokra Loebe, mówiąc na dorocznym 
zjeździe Unji Międzyparlamentarnej 
o kryzysie niemieckim, stwierdził, że 
nie jest on zjawiskiem lokalnem, lecz 
objawem „międzynarodowego Kod 
su parlamentarnego". Tę samą djag- 
nozę postawił wybitny parlamenta- 
rzysta francuski, jeden z wodzów 
partji socjalistycznej Renaudel. 

Tak jest. Parlamentaryzm w tych 
formach, w jakich dotąd istnieje, 
chorym j jest w całem tego słowa zna- 
czeniu, Chorym skutkiem rozbicia się 
parlamentów na mnóstwo partyj i 
partyjek; chorym skutkiem tego, że 
Jwią część swej pracy marnuje na ja- 
towe i bezcelowe obalanie rządów; 
chorym dlatego, że jego przedstawi- 
ciele, wydelegowani na salęobrad przez 
pewne grupy czy koterje, rezygnują 
ze swej niezależności i indywidualno- 
ści i muszą ślepo iść na pasku partyj- 
nym bez wzgłędu na swe własne 
przekonanie i interes ogólny; chorym 
wreszcie skutkiem tego, że jego prze- 
starzała technika: pracy nie odpowia- 
da więcej tempu dzisiejszego życia. 

A jednak partje rządzące w parla- 


PRENUMERATA : 
Miejscowa miesięcznie: bez dostawy do 
domu 4'80 z dostawą 5'30. Zmmiejscowa 
miesięcznie z przesyłką pocztową 5:30 — 
Zagranicą 7— P. K. O. Nr. 141.690. 


Instytucja radców handlu 


zagranicznego. 


Warszawa, 6 sierpnia. (PAT). Jak 
podają dzienniki Ministerstwo Prze- 
mysłu i Handlu opracowuje rozpo- 
rządzenie o instytucji radców do 
spraw handlu zagranicznego. Projekt 
przewiduje radców eratowych oraz 
honorowych. Pozatem przewidziane 
jest utworzenie sieci koresponden- 
tów handlu zagranicznego. Radcowie 
handlowi zagranicą będą mianowani 
przedewszystkiem w tych ośrodkach 
gospodarczych zagranicznych z któ- 
rymi Polska utrzymuje ożywione 
stosunki handlowe, oraz w państwach 
których rynki zbytu mogą być opa- 
nowane przez polską ekspansję eks- 
porrową. 


Rozbudowa Gdyni. 


Warszawa, 6 sierpnia. (PAT). 
Dzienniki donoszą, że w bieżącym 
sezonie budowlanym  wyasygnowano 
2 funduszów państwowych na budow- 
nictwo mieszkaniowe w Gdyni ogó- 
łem 9,260.000 zl. W porównaniu z 
latami poprzedniemi kredyty te zna- 
cznie wzrosły, gdyż wynosiły w r. 
1927 1,400.000 zł. W r. 1928 2,700.000 
zł. a w r. 1929 1,900.000 zł, 


P 
Najwyższy drapacz chmur. 
Nowy Jork, s sierpnia. (PAT). 
Budujący się obecnie przy piątej Ave- 
nue budynek „Empire State Buil- 
ding" będzie najwyższym drapaczem 
chmur na świecie. Wysokość jego wy- 
nosić będzie 1.248 stóp. Na 86 pię- 
trze czyli na wysokości 1.048 stóp 
znajdować się będzie hala obserwa- 
cyjna licząca 108 stóp długości i 65 
szerokości. Ponad galerją wznocić się 
będzie 200o-stopowy maszt kotwico- 
wy dla sterowców, czyli, że ogółem 
budynek będzie miał 1.248 stóp wy- 
sokości. Gmach ten wykończony bę- 
dzie całkowicie z końcem maja 1931 
roku. 


mentach rękami i nogami anie oc Walk | zakre TSA TWE się 
przed reformą parlamentów i syste- 
mów wyborczych. Pod hasłem obrony 
parlamentaryzmu, bronią jego cho- 
rób, niepomni, że choroby te przerzu- 
cają się z przemożną siłą na całe życie 
państwa i narodu. 
Możemy się „pocieszyć“ 
my nie zostali w tyle poza innemi 
państwami. Mamy również przeżyty 
parlament i mamy również stronnic- 
twa, które na każdą myśl o jego re- 
formie podnoszą złośliwe alarmy, że 
grozi „zamach stanu“, „dyktatura“ 
itp. W swem zaślepieniu kopią grób 
parlamentaryzmowi, bo jasną. jest rze- 
czą, że chory parlament żyć nie może. 
Kto broni się przeciw reformie parla- 
mentu, dąży temsamem do dyktatury 
najskrajniejszej: zwolennikiem parla- 
mentu jest tylko ten, kto go chce od- 
rodzić, odmłodzić, dostosować do 
współczesnych potrzeb. 
! Reforma musi nastąpić grunto- 
wna; in capite et membris, Stare dok- 
tryny, dawne zasady muszą runąć. 
Życie samo tworzy najsilniejsze nowe 
prawa. 


tem, żeś- 
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Dziesięć lat rządów czeskich 


na Śląsku cieszyńskim. 


Dnia 28 lipca 1930 r. upłynęło ro 
lat od pamiętnej decyzji Rady Amba- 
sadorów w Paryżu, która ustaliła gra- 
nicę państwową polsko-czechosłowacką 
na Śląsku Cieszyńskim, na Spiszu i na 
Orawie. Na Mazurach w wyniku nie- 
pomyślnego plebiscytu przydzielono 
do Niemiec setki tysięcy nieuświado- 
mionej ludności polskiej, zaś na Śląsku 
Cieszyńskim wcielono do organizmu 
obcego państwa 1y0-tysięczną rzeszę 
najbardziej narodowo uświadomionej i 
gorąco pragnącej przyłączenia do Pol- 
ski ludności polskiej bez plebiscytu, 
Polska ludność Śląska Cieszyńskiego 
zawsze solidaryzowała się z resztą Na- 
rodu w sprawach narodowych, W ro- 
ku 1914 Śląsk Cieszyński własnym 
kosztem wystawił i zaopatrzył le- 
gjon, złożony z 500 ludzi. Śląsk Cic- 
szyński wybierał do parlamentu au- 
strjackiego tylko uświadomionych Po- 
laków. Już w roku 1917 na zgromadze- 
niu polskich posłów parlamentarnych 
i sejmowych w Krakowie poseł Tade- 
usz Reger imieniem Śląska zgłosił przy- 
należność do niepodległej Polski. Lud- 
ność polska na olbrzymich manifesta- 
cyjnych wiecach, odbywanych w Or- 
łowej, Boguminie i Cieszynie, jedno- 
myślnie i wśród ogromnego entuzjaz- 
mu deklarowała zgodnie z duchem za- 
sad Wilsona swoją wolę przynależenia 
do wolnej i niepodległej Polski. 

Sprawa granic polsko-czeskich na 
Śląsku została, zdawało się, uregułowa- 
ną definitywnie. Miejscowe społeczeń- 
stwo oczekiwało od rządów praskiego 
i warszawskiego Ostatecznego uznania 
stanu faktycznego. Tymczasem najnie- 
spodziewaniej, w chwili, gdy wszystkie 
miejscowe polskie oddziały zbrojne 
wyruszyły na pomoc zagrożonemu 
Lwowu, Czesi wykorzystali tę chwi- 
lę i bez jakiegokolwiek wypowiedzenia 
wojny napadli na Śląsk w dniu 29-go 
stycznia 1919, i to w momencie, kiedy 
już rozpisano tutaj wybory do Sejmu 
warszawskiego. Cała miejscowa lud- 
ność robotnicza i rolnicza chwyciła za 
broń, ale przemoc zatrjumfowała. Od- 
działy polskie zmuszone były cofnąć się 
na linję Wisły, kiedy zaś nadeszły po- 
Siłki, rozeszła się wiadomość o zawar- 
ciu ugody paryskiej z dnia 3 lutego 
1919 r. pomiędzy  przedstawicielami 
Rządu polskiego i czeskiego, Ugoda 
usankcjonowała gwałt dokonany, bo 
pozostawiła pod okupacją wojskową 
czeską odcinek kolei koszycko-bogu- 
mińskiej na północ od Cieszyna oraz 
całe zagłębie ostrawsko - karwińskie. 
Plebiscyt miał zadecydować o politycz- 
nych losach kraju. 

Znane są plebiscytowe dzieje Śląska 
Cieszyńskiego. Łudność polska, pozo- 
stająca pod okupacją czeską, wytrwała 
przy polskości. Aljancka komisja ple- 
biscytowa zwlekała z przeprowadze- 
niem plebiscytu. Faktem jest, że Rząd 
polski, jak i czeski, deklaracją w Spaa 
z dnia Io lipca r920 r. zrzekły się ple- 
biscytu, zgadzając się na to, aby Rada 
Ambasadorów rozstrzygnęła  kwestję 
granic na Śląsku Cieszyńskim. 

Rozstrzygnięcie nastąpiło w mo- 
mencie najtragiczniejszym dla Polski. 
W chwili, kiedy bolszewicy zbliżali się 
pod Warszawę, czynniki nieprzychylne 
Polsce wzięły górę. Dnia 28 lipca 1920 
roku konferencja Ambasadorów ogło- 
siła tekst decyzji, oddającej według au- 
strjackiego spisu ludności z roku 1910 
— 140.368 Polaków, osiedlonych na 
odwiecznie polskim obszarze etnogra- 
ficznym, pod władzę obcego narodu. 
Decyzja ta spadła na ludność polską na 
Śląsku jak grom z jasnego nieba i wy- 
wołała wszędzie rozpacz i nieopisane 
przygnębienie. 

Wszelkie protesty przebrzmiały bez 
echa, W dniu 10 sierpnia rozpoczęła 
się okupacja czeska części kraju, przy- 
znanej Czechosłowacji. Znane są po- 
wszechnie dalsze dzieje. W pierwszych 
latach rząd czeski dążył do czechiza- 
cji ludności polskiej. Zaczęto konse- 


kwentnie wprowadzać w czyn zasadę 
stworzenia hegemonji żywiołu czeskie- 
go na Śląsku, Rzucono hasło, że na 
Sląsku niema Polaków, a są tylko spol- 
szczeni Morawcy, których trzeba na- 
wrócić na łono prawowitego narodu 
czeskiego. We wszystkich gminach pol- 
skich zniesiono wydziały gminne a na 
ich miejsce ustanowiono mianowanych 
czeskich komisarzy rządowych. Stan 
ten trwał całe trzy lata, Czas jakiś zda- 
wało się, że wybiła ostatnia godzina 
dla Polaków w Czechosłowacji, Ale 
stało się inaczej. Akcja wywołała kontr- 
akcję. Ludność polska zjednoczyła się, 
skonsolidowała pod każdym wzglę- 
dem i od pewnego czasu zaczyna zZ 
powrotem zdobywać utracone pozy- 


cje, Czynniki rządowe przekonały się, 
że żadne środki nie potrafią wynarodo- 
wić uświadomionego ludu polskiego i 
zmieniły taktykę. Pod wielu względa- 
mi nastąpiła zmiana na lepsze. 

Ale w niezliczonych jeszcze dzie- 
dzinach ludność polska w Czechosło- 
wacji traktowana jest jako obywatele 
Jl-giej kategorji. Dziesiątkom tysięcy 
Polaków niesłusznie odmawia się oby- 
watejstwa czechosłowackiego. Miejsco- 
we społeczeństwo musi utrzymywać 
prywatnie znaczną część szkolnictwa, 
króre w myśl ustawy szkolnej powin- 
no obarczać budżet państwa. W gmi 
nach czysto polskich zmusza się dzie: 
polskie, zmusza się zależną ekonomicz- 
„nie ludność polską do zapełniania swo- 


imi dziećmi czeskich szkół mniejszo- 
ściowych, dla których buduje się wspa- 
miałe pałace szkolne. Na kopalniach, 
hutach, na kolejach, w lasach pań- 
stwowych, napędza się robotnika pol- 
skiego do nacjonalistycznych organiza- 
cyj czeskich, 

W dziesiątą rocznicę podziału Ślą- 
ską Cieszyńskiego cały Naród polski 
winien złożyć hołd bohaterstwu roda- 
kom naszym w Czechosłowacji, któ- 
rzy tyle ofiar ponieśli dla polskości. Da- 
łecy jesteśmy od jakiejkolwiek inge- 
rencji w wewnętrzne stosunki czecho- 
słowackie. Stosunki nasze z tem pań- 
stwem układają się jaknajpomyślniej. 
Ale właśnie w interesie szczerego i na 
realnych faktach opartego zbliżenia 
polsko-czeskiego leży jak najrychlejsze 
usunięcie krzywd, wyrządzonych do- 
tychczas mniejszości polskiej w Cze- 
chosłowacji. 

Ro. 


Zmiany w tabeli kolejności uczestników 


międzynar. ra 


Berlin. $ sierpnia. (PAT.) Między- 
narodowa komisja sportowa ogłosiła 
dziś punktację za zaopatrzenie 1 wy- 
godę poszczególnych samolotów, bio- 
rących udział w tegorocznym rajdzie 
awionetek. Przez dodanie tych nowo- 
zdobytych punktów do dawniej uzy- 
skanych w rajdzie nastąpiły znaczniej- 
sze zmiany kolejności, Tak więc Nie- 
muec Poss, który zajmował dotychczas 
trzecie miejsce, uzyskawszy nowvch 
62 punktów znalazł się ra pierwszeni 
miejscu z ogólną liczbą 379 punktów. 
Drugie miejsce zajął Anglik Carberry 
(377 p). Przedtem znajdował się on 
na 10 miejscu. Trzecie miejsce zajmu= 
je Niemiec Nott z 376 p przesuwając 


idu awionetek. 


się z 4 miejsca na trzecie, Anglik 
Broad, który stał dotychczas na pierw 
szem miejscu przesunął się na czwar- 
te (375 p.) Bezpośrednio po nim stoi 
Niemiec Morzik (372 p.) Polacy: Płon 
czyński i Więckowski zdobyli po 49 p. 
i mają ogółem po 323 p. znajdując się 
na 16 į t7 miejscu, Cofnięcie się Pola- 
ków o jedno miejsce w tył tłumaczy 
się zbyt skąpem zaliczeniem im punk- 
tów na zaopatrzenie i wygodę ma- 
szyn. Polski lotnik Bajan oraz Ged- 
gowd zdobyli pierwszy 62 p. drugi zaś 
49 p. tak, że Bajan osiągnął ogółem 
217 p. a Gedgowd 167 p. Obaj lotni- 
| cy przesunęli się o jedno miejsce wy- 
żej i zajmują obecnie 30 i zr miejsce. 


Bilans Banku Polskiego. 


Warszawa, 6 sierpnia. (PAT.) Bi- 
lans Banku Polskiego za trzecią deka- 
dę lipca br. wykazuje zapas złota 
703,194.000 t. j. © 7R tys. więcej niż 
w poprzedniej dekadzie. Pieniądze i na 
leżytości zagraniczne zaliczone do po- 
krycia wzrosły a 4:6!5.000 zł. do su- 
my 221,772.000 zł, Również miczali- 
czone do pokrycia wzrosły o zł 
2,838.000 do sumy  110,702.000 zł. 
Portfel wekslowy wzrósł o 16,65 3.000 
zł. i wynosi 610.680.000 zł. Pożyczki 
zastawowe wzrosły o 165.300 zł. do 
sumy 74,358.000 zł, Inne aktywa wy- 
noszą 149,991.000 a Zatem O 8,993.000 


więcej niż w poprzedniej dekadzie, W 
pasywach pozycja natychmiast płat- 
nych zobowiązań zmmejszyła się a 
70,472.000 zł do sumy 242.409 tysię= 
cy zł Obieg bilerów bankowych 
wzrósł o 100.745.006 do kwoty zł. 
1.320,997.000 zł, Stosunek procento- 
wy pokrycia obiegu biletów I natych- 
miast płatnych zobowiązań banku wy 
łącznie złotem wynosi 44.98%, pokry- 
cie kruszcowo walutowe 59.16%, wre- 
szcie pokrycie zlotem samego tylko 
obiegu biletów bankowych wynosi 
53.23%. 


Tropikalne upały 


N. Jork. ; sierpnia. (PAT.) Przez 4 
dni panowały w N. Jorku tropikalne 
upały. Temperatura wynosiła przecięt 
nie 35 stopni Celsjusza w cieniu, a na 
rozgrzanych placach asfaltowych do- 
chodziła do nieprawdopodobnej wyso= 
kości 58 stopni Celsjusza. O wysokiej 
temperaturze Świadczy fakt, iż zwo= 
dzone stałowe mosty na rzece Harlem 
między dzielnicami Manhattan i 
Bronx, które podnosi się dla przejeż- 


w Nowym Jorku. 


dżających okrętów tak się rozgrzały i 
rozszerzyły pod wpływem gorąca, iż 
nie można ich było zamknąć. Trzeba 
było dopiero użyć lamp  acetyleno- 
wych do odpiłowania zbyt wydłużo- 
nych krawędzi. Przez ten czas ruch 
samochodowy musiał być wstrzyma- 
ny a tysiące właścicieli samochodów 
musiało w skwarze wyczekiwać do- 
kończenia operacji, aby przedostać się 
na drugą stronę rzeki. 


Napad członków Proświty 
na członków Związku Strzeleckiego. 


Tarnopol. s sierpnia, (PAT.) Dnia 
3 sierpnia br. odbyła się w Mikuliń- 
cach pow. Tarnopol uroczystość strze 
lecka dla uczczenia 16 rocznicy wy- 
marszu Kadrówki, 

Na program uroczystości złożyły 
się: uroczyste nabożeństwo w miejsco- 
wym kościele, zawody marszowe, 0- 
raz rozdanie nagród, w czasie którego 
okolicznościowe przemówienia wy- 
głosili: Wicewojewoda Gintowt-Dzie- 
wałtowski, generał Dowoyno-Sołłchub 
i prof. Żerebecki. 

Tarnopol. 5 sierpnia. (PAT) W 
dniu 3 sierpnia br. 8 członków 
„Strzelca” z Proszowej powracało po 
zakończeniu uroczystości strzeleckiej 
w Mikulińcach furmankami do do- 


mów. Gdy przejeżdżali przez Wolę 
Mazowiecką zostali znienacka napad- 
nięci przez członków miejscowego to- 
warzystwa „Proświty” i dotkliwie po- 
bici. Napadu dokonano około godz. 
15'30. Z pośród pobitych strzelec Mar 
cin Galek odniósł 4 rany w glowę i w 
okolicę oczu oraz szereg  potłuczeń, 
zaś strzelec Marjan Szpenel dwie cięż- 
kie rany w rękę. 

Na wiadomość o napadzie organy 
policji wszczęły śledztwo aresztując 
ro głównych sprawców napadu, rekru 
tujących się z pośród członków „Pro- 
świty”, Wśród aresztowanych znajdu- 
je się uczeń 4 kl. państwowego gimna- 
zjum z ruskim jezykiem wykładowym 
w Tarnopolu Danyło Muranko. 


SENT 
Rzadki jubileusz dyplo- 
maty. 

Waszyngton, ş sierpnia. (PAT). 
Poseł duński w Stanach Zjedn. Kon- 
stanty Brun obchodzi obecnie 35-le- 
cie swojej służby dyplomatycznej, ja» 
ko poseł w Waszyngtonie. Czas służ- 
by p. Bruna stanowi rekord w służ- 
bie dyplomatycznej, bo nawet dwaj 
wybitni ambasadorzy angielski Bryce 
i francuski jJusserand, służyli jako 
ambasadorowie swoich krajów tylko 
przez dwadzieścia kilka lat. Poseł 
Brun jest ogromnie popularną oso- 
bistością w Waszyngtonie. Był on ko- 
lejno przyjacielem 8 prezydentów 
między innymi Wilsona, Coolidgea i 
Hoovera. Pisma tutejsze i nowojor- 
skie poświęcają serdeczne wzmianki 
jubileuszowi zasłużonego dyplomaty. 


Manewry Reichswehry. 
Berlin, 6 sierpnia. (PAT). Tego- 
roczne jesienne manewry Reichs- 
wehry trwać będą od 15 do 19 wrze- 
Śnia. Przez cały czas na polu działań 
obecny będzie prezydent Hinden- 
burg oraz minister Groener. 


Kongres stenografów. 


Berlin, 5 sierpnia. (PAT). Obra- 
duje tu wielki zjazd stenografów nie- 
mieckich, w którym bierze udział 
około 4.000 uczestników uprawiają- 
cych t. zw. system ujednostajniony. 
System ten posiada około 200.003 
zwolenników zrzeszonych w przeszło 
2.500 związkach. Po uroczystem 
otwarciu obrad w obecności przedsta- 


wicieli rządu Rzeszy i władz odbył 
się popołudniu w 15 szkołach kon- 
kurs szybkości do którego stanęła 


4.000 stenografów. Zwycięzcą został 
stenograf dziennikarski Kierzek z 
Akwizgranu, który osiągnął szybkość 
400 zgłosek na minutę. Z Polski 
przybyło na zjazd go stenografów 
niemieckich. Równocześnie ze zjaz- 
dem urządzona została wystawa ste- 
nograficzna, na której w dziale lite- 
ratury podręcznikowej reprezeatawa- 
ny był również dział polski. 


Skazanie dyrektora teatru. 


Grudziądz, s sierpnia. (PAT). Wy- 
dział karny sądu okręgowego w Gru- 
dziądzu rozpatrywał ostatnio sprawę 
z oskarżenia Ajencji Teatralmej Zwią- 
zku autorów dramatycznych prze- 
ciwko Henrykowi Czarneckiemu, dy- 
rektorowi Teatru Miejskiego w Gru- 
dziądzu, który bez zezwolenia Ajencji 
reprezentującej również autorów 
francuskich wystawil sztukę Eugen- 
jusza Brieux „Les avaries“ przyczem 
samowolnie zmienił tytuł tej sztuki 
na „To o czem się nie mówi“. Sąd 
okręgowy po wysłuchaniu radcy pra- 
wnego związku autorów, który po- 
pierał oskarżenie skazał dyrektora 
Czarneckiego na r miesiąc aresztu, 
2.000 zł. pokutnego dla autora oraz 
na zapłacenie kosztów sądowych. 
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Zmiany na naczelnych 


stanowiskach w Sowietach. 

Moskwa, 6 sierpnia. (PAT). Cen- 
tralny komitet wykonawczy ZSSR 
zwolnił Ugłanowa ze stanowiska ko- 
misarza ludowego pracy i mianował 
na to stanowisko Cichona, który aż 
do ostatnich czasów był prezesem 
centralnego komitetu syndykatu ro- 
botników budowlanych. 


Bolszewicy uprowadzili 


s a 
polskiego sierżanta, 
Wilno, s sierpnia. (PAT). Na od- 

cinku Kołki koło miasteczka Zaostro- 
wicze bolszewicy uprowadzili na swo- 
je terytorjum sierżanta KOP Sarnec- 
kiego w chwili, gdy przejeżdżał ło- 
dzią graniczną rzekę Mereczankę. 
Łódź była ostrzeliwana, lecz Sarnec- 
ki szwanku nie doznał. Wskutek in- 
terwencji naszych władz straż wyda- 
ła zatrzymanego, zaś komenda tego 
odcinka przeprosiła nasze władze za 
wypadek. 


Wybuch benzyny. 

Bordeaux, 6 sierpnia. (PAT). W 
miejscowości podmiejskiej Lebaucat 
nastąpił wybuch rezerwoaru, napel- 
nionego benzyną, przyczem spłonęło 
1.006 litrów benzyny. Straży ognio- 
wej udało się nie dopuścić do dalszego 
rozszerzenia się pożaru nie mniej jed- 
nak „stnieje dotychczas obawa, że 
ogień może przedostać się do wielkich 
zbiorników podziemnych. Kilka osób 
odniosło rany. 

Bordeaux. 6 sierpnia, (PAT.) W go 
dzinach porannych straży ogniowej u- 
dało się opanować pożar rezerwoaru 
benzyny w miejscowości podmiejskiej 
Lebaucat. Pożar strawił 20.000 litrów 
benzyny. Kilka osób odniosło ciężkie 


Gdańsk wstępuje do 


organizacji pracy. 

Haga, 6 sierpnia. (PAT,) Międzyna 
rodowy trybunał sprawiedliwości zaj- 
mowal się na wczorajszem posiedzeniu 
w dalszym ciągu wnioskiem wolnego 
miasta Gdańska o przystąpienie 5 
międzynarodowej organizacji pracy. 
Reprezentant Rządu polskiego prof. 
Rundstein dokończył przedstawienia 
tezy polskiej. Następnie dyrektor mię 
dzynarodowego biura pracy Albert 
Thomas podkreśliwszy, że nie jest 
stroną w sporze przypomniał iż Bra- 
zylja pomimo wystąpienia z Ligi Na- 
rodów nie przestała jednakże należeć 
nadał do międzynarodowej organizacji 
pracy i dodał, że jego zdaniem statut 
Między: narodowego Biura Pracy nie 
powinien stać na przeszkodzie do przy, 
jęcia wolnego miasta do tej instytucji 


Przedstawiciele F. I. D. A. C-u 


przybywają do Polski. 


Na zaproszenie zarządu głównego 
Federacji Pol. Związków Obrońców 
Ojczyzny przybywają do Warszawy 
w dniu 14 przedstawiciele za- 
rządu głównego FIDACu z Paryża 
z prezesem płk. Abbot na czele. 

Program pobytu gości jest nastę- 
pujący: Przyjazd w dniu 14 bm. na 
dworzec główny i powitanie przez 
przedstawicieli Federacji Poł. Zw. O. 
O., dnia rs bm. goście wezmą udział 
w zjeździe delegatów Federacji P. Z. 
O. O. dnia 16 bm. zostaną przyjęci 
w prezydjum Rady Ministrów, dnia 
17 bm. udadzą się na zaproszenie P. 
Prezydenta Rzplitej do Spały, gdzie 
wezmą udział w tegorocznym obcho- 
dzie dożynek, poczem udadzą się do 
Lwowa, dnia 18 bm. zwiedzanie 
Lwowa, dnia 19 bm. zwiedzanie Mo- 


ścic, Krakowa i Wieliczki i nocleg 
w Krakowie, dnia 20 bm. zwiedzanie 
Zakopanego, dnia 21 bm. przyjazd 
na Śląsk, zwiedzanie zakładów prze- 
mysłowych, dnia 22 bm. przyjazd do 
Poznania, odjazd do majątku Boni- 
kowo płk. Chłapowskiego, gdzie go- 
ście zanocują, dnia 23 sierpnia goście 
samolotami odlecą z Poznania przez 
Pomorze do Gdańska, dnia 24 bm. 
zwiedzanie Gdańska, a popołudniu 
odjazd do Gdyni, skąd nastąpi po- 
wrót do Paryża. Delegacji FIDACu 
rowarzyczyć będą w czasie całego po- 
bytu prezes Federacji P. Z. O. O. 
gen. dr. R . Górecki i wiceprezes 
FIDACu em. mjr. Ludyga-Laskowski 
oraz wiceprezes Związku Oficerów 
Rezerwy i Feder. P. Ż. O. O. Józef 
Ryszkiewicz. 


Kongres Izb przemysłowo-handlowych 


we Lwowie. 


Jak już donosiliśmy w dniu 3 i 4 
września r. b. odbędzie się we Lwowie 
Kongres radców Izb Przemysłowo- 
Handlowych z całej Polski. W Kon- 
gresie wezmą udzial przedstawiciele 


Rządu z p. Ministrem Przemysłu i 
Handlu inż, E. Kwiatkowskim na 
czele. 


Na Kongresie poza przemówieniem 
p. Ministra Kwiatkowskiego i prezesa 
Izby warszawskiej p. Cz. Klarnera zo- 
staną wygłoszone cztery generalne re- 
feraty — o „Samorządzie gospodar- 
czym“ — mówić będzie dr. Drzaż- 
dżyński, prezes Zw. Cukrowniczego i 
wiceprezes Izby poznańskiej, o „.Ob- 
ciążeniu gospodarstwa społecznego” — 
wygłosi referat prezes dr. Byrka, dalej 


o „Bieżących zagadnieniach naszej po- 
liryki gospodarczej” prezes A. 
Wierzbicki dyrektor Centralnego Zw. 
Pol. Przem. Górnictwa Hutn. i Fin., 
wreszcie czwarty referat — „Polska w 
obliczu zagadnień _ międzynąrodo- 
wych” — wygłosi prezes Komitetu 
Polskiego Międzynarodowej lzby Han 
dlowei prezes B. Hers. 

W czasie Kongiesu obradować be- 
dą również poszczególne sekcje facho- 
we, na których referaty wygloszą wy- 
znaczeni już przez Komisje Kongresu 
referenci, Do wzięcia udziału w Kon- 
gresie uprawnieni są wszyscy radcy 
Izb, a goście przez nich zgłoszeni, przy 
jęci będa w charakterze hospitantów. 


Polska gospodarzem lotu 
Małej Ententy i Polski. 


W dniu 27 b. m. rozpoczyna się w 
Warszawie IV doroczny Lot Malej 
Ententy i Polski, którego organizacja 
po raz pierwszy przypadła Polsce. W 
regulaminie į trasie lotu zajdą w po- 
równaniu z latami ubiegłemi dość zna- 
czne zmiany, M.in. pierwszy raz prze- 
widuje się przelot nocny, pozatem dłu 
gość poszczególnych etapów, która 
dotychczas wynosiła około 450 klm.. 
w roku bieżącym wynosić będzie prze 
ciętnie 700—g90c km. nowością będą 
również „meldunki ciężarkowe”, ja- 
kie rzucać będą zawodnicy na niektó- 
rych etapach zamiast lądowania. 

Start do lotu nastąpi w dniu 27 
b. m, o AŻ PO Jm ALA MASZ oae CE | każde MROCZA "MORDĘ tej w nocy z lotniska | 


„Kraina porannej ciszy“. 


Na japońskich mapach, w miejscu, 
gdzie znajduje się Korea widnieje na- 
pis „Tczosen”, stara nazwa tego kra- 
ju. „Kraina porannej ciszy”. Mimo tej 
tak pięknie brzmiącej nazwy, zaraz u 
wstępu wita przybysza najskrupulat- 
niejsza kontrola policyjna: pytają o 
Przyczynę przyjazdu, dokąd się jedzie 
1 poco, Każdy cudzoziemiec bywa i 
w dalszym ciągu pilnie strzeżony a 
wszelkie zdjęcia fotograficzne są naj- 
surowiej zakazane, Jadąc znakomicie 
administrowaną przez Japończyków 
południowo - mandżurską koleją do 
stolicy kraju Keijo, a stamtąd dalej aż 
kr. EZ napotyka się na każdym 
pne zarówno na dworcach kolejo- 
h A jak i na wolnej przestrzeni, woj- 
ów” a: Przed dwudziestu laty 

nektowsją Japonia ten kraj wraz z 
iego dwudziestomil; p 
Niestety w omiljonową ludnością. 
tówa Na Ery z jej wiele kłopo- 

tórs ongiś była ce 
sarstwem, krzewi sje faredenta w sto- 
pniu niezwykle silnym 

Dziwny to naród Kore. 
uporem trwają przyj BEE 
jach. Cechuje ich zdumiewające leni- 


stwo, w czem stanowią wyjątek wśród 
ludów Dalekiego Wschodu. Przykład 
pracowitych Chińczyków i Japończy- 
ków niewiele tu zdziałał. Na ich u- 
sprawiedliwienie możnaby jedynie 
podnieść, że lenistwo to nie wypływa 
bynajmniej z ich charakteru. Raczej 
powoli zostali do lenistwa wychowani. 
Przez stulecia nie było w kraju nale- 
żytego rządu. Kto się tylko dorobił 
majątku, padał ofiarą przekupnych i 
zdeprawowanych władz, które każdy 
grosz umiały wycisnąć z kieszeni 
obywateli szantażem i niezwykłym 
naciskiem podatkowym. Bezład w 
najgorszym tego słowa znaczeniu za- 
łamał lud moralnie i fizycznie a bru- 
talny ucisk uczynił go powolnym 
wszelkiemu wyzyskowi. W końcu na- 


brali Koreańczycy „przekonania, że 
najintratniejszem zajęciem jest leni- 
swo. 


Kiedy Japończycy objęli rządy, 
stało przed nimi ciężkie zadanie. Roz+ 
poczęli działać z właściwą sobie ener- 
gja. Z początku zbyt brutalnie, zbyt 
bezwzględnie. Zwłaszcza po powsta- 
niu w r. 1919 dopuszczały się organa 


mace — 


na Okęciu; do startu wyruszą załogi 
Czechosłowacji, Jugosławji, Rumunji i 
Polski, W pierwszym dniu przewidzia 
ne są erapy: Warszawa-Lwów (meldu- 
nek ciężarkowy) -Praga-Zagrzeb (mel- 
dunek  ciężarkowy)  -Białogród, W 
dniu 28 b. m. zawodnicy przelecą tra- 
sę Białogród-Bukareszt-]assy (meldu- 
nek ciężarkowy) -Lwów-Poznań (mel- 
dunek  ciężarkowy) -Warszawa; w 
Warszawie lądowanie odbędzie się na 
lotnisku mokotowskiem. 

Ogólna trasa lotu wynosi około 
4.000 km., najdłuższy etap Warszawa- 
Praga 1.036.6 klm. W locie biorą u- 
dział 24 załogi lotnirze, po 6 załóg z 
każdego państwa. 


policji i wojska licznych nadużyć wo- 
ec bezbronnej ludności. Wielu pow- 
stańców zarłuczono na śmierć bam- 
busowemi rózgami. Nawet w Japo 
poruszyło się wówczas sumienie publi- 
czne. Nieudolny generalny guberna- 
tor został usunięry a w jego miejsce 
zamianowany hr. Saito, który spra- 
wując rządy po dzień dzisiejszy, oka- 
zał dużo zrozumienia i poczucia spra- 
wiedliwości wobec znękanej ludnosci. 
Mimoto jednak Koreańczycy dalej 
ciężko i niechętnie znoszą obce pano- 
wanie, chociaż rządy japońskie stały 
się dla kraju prawdziwem błogosła- 

wieństwem. Finanse zostały uzdro- 
wione, handel wewnętrzny i zewnę- 
trzny wzrósł, zwiększył się obszar u- 
Prawnej ziemi, spotęgowała się war- 
tość produkcji rolnej. Pobudowano 
porty i kanały, pozakładano szkoły i 
szpitale. Lecz Koreańczycy trwzją w 
swym antagonizmie wobec władzy o- 
upacyjntej, stawiają jej na każdym 
kroku bierny opór, żywią ku niej nie- 
nawiść, która osłabia przed nimi ko- 
rzyści 'chcego panowania. Rękami i 
nogami b. nią się przeciw japonizacji 
kraju. Wprawdzie większość ich umie 
po japońsku, ale używają najchętniej 
własnego języka. Unikają bezwzgle- 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 6 sierpnia 1930. 
RUCH SŁUŻBOWY 
W MINISTERSTWIE SPRAWIE- 
DLIWOŚCI. 

Pan Prezydent Kzeczypospolitej 
postanowieniem z dnia 21 lipca 1930 
r. zamianował; 

Sędziego Sądu Powiatowego we 
Lwowie dra Józefa Wiśniowskie- 
skiego — Sędzią Sądu Okręgowego 
we Lwowie; 

Sędziego Sądu Powiatowego w No- 
wym Sączu dra Władysława Bobile- 
wicza — Sędzią okręgowym  śled- 
czym Sądu Okręgowego w Nowym 
Sączu; 

Asesora sądowego w okręgu Sądu 
Apelacyjnego w Krakowie dra Stefana 
Mieczysława Grzybowskiego — 
Sędzią Sądu Powiatowego w Brzesku; 

Asesora sądowego w okręgu Sądu 
Apelacyjnego w Krakowie Mieczysła- 
wa Milza — Sędzią Sądu Powiato- 
wego w Wichczce; 

Asesora sądowego w okręgu Sądu 
Apelacyjnego w Krakowie dra Roma 
na Rosnowskiego -— Sędzią Są» 
du Powiatowego w Myślenicach; 

Asesora sądowego w okręgu Sądu 
Apelacyjnego we Lwowie Marjana 
Schmidta -— Sędzią Sądu Powiato- 
wego w Bohorodczanach; 

Asesora sądowego w okręgu Sądu 
Apelacyjnego w Krakowie dra Waw- 
rzyńca Turosza -- Sędzią Sądu Po- 
wiatowego w Kolbuszowej. 

(„Monitor Polski” Nr. 178 
z dnia 4 sierpnia 1930 r. 
l O, 


Poświęcenie tablicy ku czci 
Asnyka w Zakopanem. 


W niedzielę dnia 3 sierpnia w po- 
łudnie odbyło się na Hali Gąsienicowej 
poświęcenie wmurowanej w ścianę 
schroniska Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego tablicy ku czci Adama 
Asnyka, Tablica nosi datę t92y r. i 
miała uczcić 30-tą rocznicę zgonu poe 
ty, dopiero dziś jednak została odda- 
na ostatecznie społeczeństwu. Poświę- 
cenie, mimo równoczesnej uroczysto 
ści otwarcia lotniska w Nowym Tar- 
gu odbyło się przy udziale około 500 
osób. Poświęcenia tablicy dokonał ks. 
proboszcz z Poronina. Po poświęceniu 
nastąpiły przemówienia. M. in. imie- 
niem zarządu głównego Tow. Szkoły 
Ludowej przemawiał p. Kopacz, imie- 
niem Związków oświatowych poseł 
Kornecki. imieniem Polskiego Towa- 
rzystwa Tatrzańskiego poseł Osiecki, 
prezes Warszawskiego Oddziału P. T. 
T. i właściciel Schroniska. Władze rzą 
dowe reprezentował szef Wydziału 
Bezpieczeństwa Woj. krakowskiego p. 
Walicki. (PAT.) 


dnie małżeństw z Japończykami, któ- 
re też należą do wyjątków. 

Koreanka żyje w odosobnieniu. 
Na ulicy widać przeważnie mężczyzn 
a nawet w domu isenieje rozdział płci. 
Kobiety ubierają się podobnie jak 
mężczyźni: całkiem na biało, w spod- 
nie ukryte pod płaszczem. Zwolna do- 
cierają zachodnie wpływy. Warkocze 
noszone do niedawna jeszcze przez 
wszystkich żonatych mężczyzn, stają 
się coraz większą rzadkością. Męż- 
czyźni pracujący zawodowo ubierają 
suknie europejskie. Podobnie jak Ja- 
pończycy, siedzą i Koreańczycy na 
podłodze. Uczty ich są bardzo uroz- 
maicone. Czasem nie brak 24 dań. 

Przyszłość Korei zależy od konste- 
lacji mocarstw na Dalekim Wschodzie. 
W losie Korei zainteresowane są na 
równi z Japonją — Rosja i Chiny. Dla 
Japonji kraj ten niezbędny jest jako 
naturalny pomost do Mandżurii. Dla- 
tego będzie broniła się zawzięcie 
przed jego utratą. Z drugiej strony 
Korea z czasem zrozumie, że i jej in- 
teres leży w związku z Japonią. „Bądź 
co bądź pokój w Korei jest ważnym 
warunkiem pokoju na Pacyfiku. 


Str. 4 


GAZETA LWOWSKA z dnia 7 sierpnia 1930. 
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Ważne dla inwalidów. | 


Znaczna ilość podań w sprawach 
zaopatrzenia pieniężnego inwalidów i 
osób po nich pozostałych kierowana 
jest do niewlaściwych władz i urzę- 
dów, co powoduje zwłokę w załatwia- 
niu spraw i narażą urzędy na zbytecz= 
ną korespondencję. Ażeby ułatwić za- 
interesowanym właściwe skladanie po- 
dań i umożliwić urzędom sprawne ich 
załatwianie, Ministerstwo Skarbu ko- 
munikuje, że na zasadzie rozporządze- 
nia Ministrów. Pracy į Opieki Społecz 
nej, Spraw Wejskowych i Skarbu z 
dnia 15 czerwca 1929 r, (Dz. U. R. P. 
Nr. 5» poz, 425) do władz skarbo- 
wych należy wnosić: 

1) podania w sprawie przyznania i 
wymiaru zaopatrzenia pieniężnego in- 
walidów wojennych — po uprzedniem 
dokoraniu rejestracji i wydaniu ostas 
tecznego orzeczenia przez Komisje 
Wojskowo-Lekarskie, względnie przez 
inwalidzkie Komisje Odwoławcze, wy 
znaczone przez Ministerstwo Pracy i 
Opieki Społecznej, 

2) podania dotyczące zaopatrzenia 
pieniężnego osób pozostałych po inwa 
lidach ; po poległych, zmarłych lub 
zaginionych w związku ze służbą woj- 
skową. 

Podania te bez względu na to czy 
zawierają prośbę o przyznanie i wy 
miar renty, czy też zażalenie przeciw 
orzeczeniu wydanemu w l-ej instancji, 
kierować należy, stosownie do miejsca 
zamieszkania, do następujących włacz 
skarbowych: , 

Osoby zamieszkałe: 1) w Warsza- 
wie oraz Województwach warszaw- 
skiem, łódzkiem, kieleckiem,  lubel- 
skiem, białostockiem, wileńskiem, no- 
wogródzkiem,  poleskiem i wołyń= 
skiem — do Izby Skarbowej Grodz- 
Woj. poznańskiem i pomorskiem — 
do Izby Skarbowej, Wydział VI w 
Poznaniu; 3) w Województwie Ślą- 


skiem — do Wydziału Skarbowego 
Śląskiego Urzędu _ Wojewódzkiego 
Oddział Emerytur i Rent w Ka- 
towicach; 4) w Woj. krakowskiem, 


Iwowskiem, stanisławowskiem i tarno- 
polskiem — do Izby Skarbowej Wy- 
dział VI w Krakowie, 5) dla osób za- 
mieszkałych poza granicami Państwa 
właściwą władzą skarbową jest Izba 
Skarbowa Grodzka. W'vdział VI w 
Warszawie. 

Przestrzeganie tego trybu WNOSZE- 
nia podań przyczyni się do przyśpie» 
szenia ostatecznego załatwienia spraw. 


Konkurs 
na temat „Jak zapewnić 
pokój światowy“. 

Donoszą z Katowic: W miesiącu 
marcu br. Zarząd Główny FIDACu 
w Paryżu ogłosił konkurs publicy- 
styczny na temat „Jak zapewnić po- 
kój światowy”. i 

Ostateczny termin nadsyłania prac 
upłynął 31 ba br. O wielkiem 
zainteresowaniu się powyższym kon- 
kursem w Polsce świadczą prace, na- 
desłane na ręce wiceprezesa FIDACu 
w Polsce mjr. em. J. Ludygi-Laskow- 
skiego. Ogółem wpłynęło 212 prac 
z których 20 zakwalifikowanych zo- 
stało do ściślejszego konkursu. Są to 
prace; 

Dr. Bolesława Kikiewicza, War- 
szawa, dr. Antoniego  Leparskiego, 
Warszawa, Antoniny Czarneckiej — 


"rzeborz, Adama  Bonisławskiego, 
Ki.ków, A. Czarneckiego — Gro- 
dziec, inż. Kazimierza Borejko — 


Łódź, Mieczysława Pudłowskiego — 
Zakopane, W. Sikorskiego — War- 
szawa, Franciszka Kriegera — Poznań, 


Józefa Domrzoła — Łódź, Romana 
Skoczyńskiego — Sanok, Czesława 
Chodnikiewicza — Wieliczka, A. 
Chybińskiego — Rokiciny, Juljana 
Werhanowskiego — Lwów, Jerzego 
Tkocza — Katowice, Michała Orgo- 
wicza — Paryż, Stanisława Pawa — 


Stary Dwór, Antoniego Minakow- 
skiego — Samostrzały, oraz 2 prace 
anonimowe. (PAT.). 


Przed dziesięciu laty. 


6 sierpnia. 

Front południowo - wschodni. Od- 
działy ukraińskie przeprowadzają 
kontrakcję z linji Strypy. 24-ta na- 
sza brygada mając na tyłach kawale- 
"ję nieprzyjacielską wycofała się w re- 
jon Jeziernej, na wschód od Tarno- 
pola. 18-ta dyw. piechoty została zlu- 
zowana przez oddziały 6-tej dywizji 
i odtransportowana na odcinek pół- 
nocny. 

W 3-ciej armji walki na linji Bu- 
gu. 

Front północno-wschodni. W gru- 
pie poleskiej walki na Bugu i na za- 
chód od Bugu. Na odcinku 22 pul- 
ku piechoty kilka kompanij nieprzy- 


NU 
WSUMIE „© 


7 sierpnia. 

Front południowo-wschodni. Lo- 
kalne utarczki nad Strypą i S$eretem. 

W 3-ciej armji próby sforsowania 
Bugu przez nieprzyjaciela. 

Front północno - wschodni. W 
4tej armji nieprzyjaciel zajął Soko- 
łów, odrzucając grupę gen. Junga. 

1-sza armja: Grupa gen. Żeligor- 


im wów Srm [320 | Sier" 


jipa na FROWCH MASNO 
AODAN 


jacielskich przeszło na naszą stronę. 
motywując ten swój krok brakiem 
chleba i przemęczeniem. 

4-ta armja: Po zaciętych walkach 
oddziały 14-tej dywizji piechoty 
opuściły Janów. W rejonie Sokołowa 
ciężkie walki. 

Na północnem skrzydle r-szej ar- 
mji oddziały nasze zmuszone zostały 
do opuszczenia Ostrołęki, wycofując 
się w kierunku na Różan i Maków. 

W dniu 6 sierpnia zapadła decyzja 
Naczelnego Wodza do stoczenia wal- 
nej bitwy nad Wisłą. Rozkaz Na- 
czelnego Wodza z 6 sierpnia zarzą- 
dza przegrupowanie bitwy oraz za- 
wiera plan tej bitwy. 


skiego wykonała akcję na Przetycz 
(na północ od Wyszkowa), zakończo- 
ną zajęciem tej miejscowości. Korpus 
konny Gaja opanował Przasnysz i po- 
suwa się na Mławę i Ciechanów. 

NY dniu dzisiejszym wieczorem 
rozpoczyna się przegrupowanie jeď- 

| nostek do bitwy nad Wisłą. 


Narodziny „Wiatru od morza“. 
Nowy polski film morski. 


W szybkiem tempie posuwają się na 
przód prace nad realizacją pierwszego 
wielkiego filmu morskiego w Polsce — 
„Wiatr od morza”, na tle genjalnej wi- 
zji Stefana Żeromskiego. Od kilku ty- 
godni w Gdyni, gdzie odbywają się 
zdjęcia, przebywa zespół aktorski z re- 
żyserem Kazimierzem Czyńskim na- 
czele. Obecnie dokonywane są zdjęcia 
z Marją Malicką, Brodziszem i Bodo. 
Na miejscu też są obecni autorzy sce- 
narjusza Wacław Sieroszewski i Anatol 
Stern, opiekujący się stroną artystycz* 
ną i literacką wielkiego dzieła patrjo- 
tycznego, 

Obecnie są nakręcane sceny z lo- 
dzią podwodną. W rym celu w stoczni 
gdyńskiej wybudowano pod kierow- 
nictwem specjalistów szkielet lodzi. 

Ukazanie się na wybrzeżu Brodzi- 
sza i Bodo w mundurach pruskich ofi- 
cerów wywołało ogromną sensację. 
Niezmiernie ciekawie wypadły zdjęcia 
mobilizacji w wiosce kaszubskiej, Lud- 
ność kaszubska, po wyjaśnieniu jej, że 
chodzi o udział w polskim filmie, z en- 
tuzjazmem zgodziła się na propozycję. 
Przez cały dzień gromada Kaszubów 
filmowała pod komendą reżysera 


Czyńskiego. W wiosce ukazali się ak- 
torzy w pruskich mundurach, rekruci 
żegnali się z rodzinami, żony i matki 
zalewały się łzami rozpaczy, Przez pe- 
wien czas biedna wioska kaszubska by- 
ła wstrząsającą reminiscencją lat nje- 
dawnej przeszłości, 

Strona dźwiękowa filmu, która po- 
żostaje pod kierownictwem znakomi- 
tego muzyka Jana Maklakiewicza, bę- 
dzie wielką rewelacją, szczególnie ze 
względu na szereg przebojów śpiew- 
nych, do których słowa ułożył Marjan 
Hemar, Boston, śpiewany przez Malic- 
ką, będzie zapewne na ustach wszyst- 
kich po ukazaniu się filmu. Dodać 
trzeba, że warunki głosowe świetnej 
aktorki przeszły wszelkie oczekiwa* 
nia. 

Nie można nie wspomnieć o nowej 
gwieździe polskiego ekranu, czworo- 
nożnym aktorze Miku, Mik — pies 
lejtnanta gra wzruszającą rolę 
wiernego psa, który ginie, dusząc się 
w zatopionej łodzi podwodnej. O- 
gromny dog Mik rolą tą pobił o głowę 
swego największego rywala Rin-Tin- 
Tina i niewątpliwie zdobędzie sobie 
po tym filmie światowy rozgłos. 


Czy istnienie konkubinatu 


może wywołać ingerencję władzy policyjnej ? 


Najwyższy Trybunał Administra- 
cyjny rozważał świeżo nader charak- 
terystyczną i życiową interesującą 
sprawę. Tlo procesu jest następujące: 

W Poznaniu zajmowali wspólne 
mieszkanie, żyjący w konkubinacie 
pani Zofja K. i pan Brunon J. Na 


zachowanie się obojga wymienionych 
osób zwrócili uwagę sąsiedzi, do wia- 
domości których doszło, iż pan. J. 
w roku 1904 zawarł w kościele ewan- 
gelickim w Łodzi związek małżeński 
z Pauliną M, a następnie, przeszedłszy 
na mahometanizm, zawarł w r. 1924 


ślub z panią Zofją K. przed mulłą w 
Warszawie. W związku z tem drugiem 
małżeństwem stanęl: oboje oblubień- 
cy przed sądem karnym pod zarzu+ 
tem dwużeństwa. Sąd karny wycho- 
dząc z założenia, iż drugie małżeń- 
stwo pana J. jako. zawarte niezgodnie 
z przepisami prawa było nieważne 


uznał, iż w danym wypadku prze- 
stępstwóo bigamji nie zachodzi. 
Sąsiedzi pana J. z tej samej ka- 


mienicy, mając na uwadze niewłaści- 
we zachowanie się obojga, zameldo- 
wali urzędowi policyjnemu w Pozna- 
niu o zachodzącym w tym wypadku 
publicznego zgorszenia. Wskutek po- 
wyższego doniesienia i w związku z 
zcznaniami innych sąsiadów miejski 
urząd policyjny w Poznaniu, powołu- 
jąc się na tekst odpowiednich prze- 
pisów prawnych niemieckich, do dziś 
dnia obowiązujących, wezwał pana J. 
i panią K., aby w ciągu tygodnia zer- 
wali stosunek konkubinatu i nie 
wznawiali go więcej pod grożbą 3a 
zł. grzywny lub 3 dni aresztu. 

Uważając się dotkniętych w swych 
prawach, wymienieni zaskarżyli de- 
cyzję urzędu policyjnego do Il-giej 
instancji t. j do urzędu Wojewódz- 
kiego w Poznaniu. Urząd Wojewódz- 
ki, uznając całkowitą słuszność po- 
stępowania I-szej instancji admini- 
stracyjnej, decyzję jej zatwierdził. 
Po wyczerpaniu toku instancji pani 
K.i pan J. odwołali się ze skargą ka- 
sacyjną (każde z nich oddzielnie) do 
Najwyższego Trybunału Administra- 
cyjnego z żądaniem uchylenia krzyw- 
dzącego, ich zdaniem, i prawnie nieu- 
zasadnioncgo zarządzenia władzy. 

Najwyższy Trybunał Administra- 
cyjny obie skargi kasacyjne oddalił. 
W motywach wyroku Najwyższy 
Trybunał zaznacza, iż dla oceny, czy 
dany wypadek daje powód du zgor- 
szenia miarodajna jest opinja publicz- 
na na danem terytorjum, a do usta- 
lenia tej opinji powołana jest miej- 
scowa władza administracji ogólnej. 
Ponieważ skarżący, głoszą dalej mo- 
tywy wyroku, nie wskazali na prze- 
kroczenie swobodnego uznania przez 
władzę, a zatem na dowolność, z 
tych racji Najwyższy Trybunał Ad- 
ministracyjny obie skargi oddalił ja- 
ko nieuzasadnione. 


„Polska Zbrojna“ 
o dzisiejszej rocznicy. 


Warszawa. 6 sierpnia. (PAT) W 
artykule zamieszczonym w „Polsce 
Zbrojnej” poświęconym dzisiejszej 


rocznicy wymarszu z Krakowa I kom- 
panji kadrowej Legionów Polskich w 
r. 1914 redaktor Władysław Ewert pi- 
sze między innymi, co następuje: W 
dniach chwały, w dniach zmagań się 
wszechświatowych mocy, znalazł się 
Wódz, co wskrzesił oręż, co wzbudził 
wiarę, by cisnąć własne słowa rozkazu, 
I wszędzie tam, gdzie stały stopy jego 
żołnierzy tam była Polska. I wszędzie 
tam, gdzie błyskał oręż jego żołnierzy 
tam było słowo polskiego rozkazu, I 
wszędzie tam, gdzie płvnęła ofiarnie 
krew prowadzonych przez Niego za- 
stępów, tam rosła wiara. A Jego wo- 
la, wola Wodza ryła szlaki polskich 
przeznaczeń. Białemi czaszkam mosz- 
czono gościniec jutra, gościniec dla po 
złocistego rydwanu Ojczyzny. Wskrze 
sil wiarę, by móc budować, stworzyć 
wojsko, by Polskę wywalczyć, by ho- 
nor przywrócić polskiemu imieniu, 
polskiej szabli cześć odbudować. 


DOBROBYT TWÓJ JEST ZALEŻNY 
OD DOBROBYTU PAŃSTWA!!! 
Zapisz się sam i zapisz swoich bliskich 
w poczet członków Komitetu Floty 
Narodowej! | 1 
Wpłacać należy na konto czekowe 
P. K. O, Nr. 30 lub do Centrali Ko- 
mitetu Floty Narodowej, Warszawa, 
Elektoralna 2 (Min. Przem. i Handlu) 
Telefon: 30-34. 


Nr. 180 


KRONIKA 


Il Í KALENDARZ | 


, Przem. P. 


it. Borysa 


Wachód słońca g 3 m 59 
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Długość dnia g 15 m 02 
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TEATR WIELKL 
Teatr Wielki z powodu rekonstrukcji 
gmachu zamknięty od 1 sierpnia. 


TEATR MAŁY. 
Środa, 6 sierpnia, o godzinie 8 wiecz.: 
„Trzykrorne wesele“, — Ceny popularne. 


Czwartek, 7 sierpnia, o godzinie 8 w. 
wTrzykrotne wesele". Ceny popularne, naj 
nższe 

Piątek, 8 sierpnia, o godzinie 8 wiecz.: 
„Piorun z jasnego nieba" — premjera, Zniżki 
wkm 


PALCIE tylko | 


Premjera głośnej komedji St. Kiedrzyń- 
skiego „Piorun z jasnego nieba” odbędzie się 
w Teatrze Małym w piątek, dnia 8 bm. 
Po niebywałym „wprost sukcesie, jaki zdobyła 
komedja Kiedrzyńskiego, „Piorun z. jasnego 
nieba”, w Teatrze Polskim w Warszawie, przy- 
szła kolej na jej atrakcyjny przebój we Lwo- 
wie, Dyrckcja nasza dołożyła wszelkich starań, 
aby sztuce jednego z naszych najbardziej ce= 
nionych i animowanych aur rów, zapewnić 


i w naszem, mieście równorzędne powodzenie. 
Dyr. Franciszek Frączkowski, na zaproszenie 
dyrckcji, pracuje już od dłuższego czasu sud 
starannem wyreżyserowaniem i wystawieniem 
tej sztuki, która otrzyma na waszej scenie 
pierwszorzędną obsadę artystyczną ról i bo- 
aty, s przytem bardzo oryginalną oprawę de- 
AA W reprezentacji artystycznej biorą 
udział wybitne sily naszego zespolu z pp. l. 
Barwińską, Z. Barwińską, Dobrzańskim, Frącz- 
kowakim. Kierczyńskim i Strzeleckim na czele. 
Ze względu na bardzo aktualny problem spo- 
łeczno-obyczajowy, dotykający żywotnych te- 
matów skarykaturowanego dążenia do zna- 
czenia w społeczeństwie na podstawie urojo- 
nych i fikcyjnych walorów, znakomita repre- 
zentacja artystyczna, doskonałe opracowanie 
inscenizacyjne całości, zapewnią wedle wszel- 
kiego prawdopodobieństwa trwałe powodzenie 
tri nowości reperruarowej. 


REPERTUAR EINOTEATRÓW. 

APOLLO: Greta Garbo w filmie dźwię- 
kowym „Władczyni miłości, 

CASINO: „Władca przestworza”, 
„Szukam męża, mam pieniądze”. 

CHIMERA: „Raz w życiu”, 

COLOSSEU! „Czterech djabłów*. 

KOPERNIK: Lya de Putti w “filmie „W 
noc po zdradzie” i „Wróć, wszystko przeba- 
(ża zyć. a 

LEW: Z powodu- odnowienia sali i insta- 
lowania aparatu dźwiękowego kino zamknięte. 

MARYSIEŃKA: Lya de Purti w filmie 
„W noc po zdradzie" i „Wróć, wszystko prze- 
baczam”. 

OAZA: „Hygjena seksualna". 
417.36, dle panów. $:45 i 9-15. 

PALACE: „Szalony Książę“, film dzwię- 
kowy, oraz dodatki dźwiękowe. 

PAN: „Przekleństwo klejnotów“ z Anną 
'May Wong, oraz Kohn i Kelly w haremie". 

STYLOWY: „Drut kolczasty", oraz amer. 
komicy Pat i Patachon. 


W Teatrze Wielkim rozpoczęto 
już prace około wprowadzenia no- 
woczesnych efektów świetlnych przez 
Firmę AEG. W zasceniu zdjęto 5 że- 
laznych mostów 3-go piętra, które 
okazały się bezużyteczne, zdemonto- 
wano stare rozdzielnice światła elek- 
trycznego i wprowadzono nowe. 
Sprowadzono już nowy horyzont 
długości 42 m. a 26 m. wysokości, 
zmontowano nowy odkurzacz na sce- 
nie i widowni który leżał bezużytecz- 
nie od lat szeregu. Widownia i zasce- 
nie ogrzewane będzie gorącem po- 
wierrzem. Roboty prowadzone są 
pod zarządem Miejskiego urzędu bu- 

owlanego przy współudziale radcy 

Weissa, inż. Stankiewicza, inż. mecha- 
nika Górskiego. Do gmachu teatru 
będzie wprowadzony gaz ziemny w 
tym celu wkopano koło teatru nowy 
rurociąg dla tego gazu. Roboty oko- 
ło rekonstrukcji teatru będą ukoń- 
czone w dniu r września 1930 r. 

Statystyka wypadków. Pogotowie 
ratunkowe wzywano w lipcu 1.569 
razy, W tem 1.393 w dzień, a 176 ra- 
zy w nocy. Wypadki były rozmaite. 


oraz 


Dla pan 


GAZETA LWOWSKA z dnia 7 sierpnia 1930. 


I tak złamań kości było 37, zwich- 
nięć 5, wykręceń stawów 29, stłu- 
czeń 85, otarcia skóry 89, ran tłu- 
czonych 174, miażdżonych 8, ciętych 
228, kłutych 66, postrzałowych 7, 
ran z ukąszenia $I, oparzeń 26, ciał 
obcych wyjęto 296, wstrząśnień móz- 
gu było 7 wypadków, zabójstw 9. 
Nagłych zasłabnięć z powodu cho- 
rób wewnętrznych było 194, z tego 
krwotoków 32, poronień 17, poro- 
dów ulicznych 6. Zastraszająca jest 
statystyka samobójstw. Zanotowano 
ich 29, a to przez otrucie 17, po- 
strzał 3, rzucenie się z wysokości 2, 
powieszenie I, rany cięte i kłute 4, 
zaczadzenie 2. Przejechań było 35, a 
to przez wozy s, automobile 20, 
tramwaj 5, kolej 3, motocykle 2. 
Od początku br. zanotowano 10.001 
wypadków, a od założenia Tow. ra- 
tunkowego 299.943. 


STOŁECZNA 


Prezes Rady Ministrów Walery 
Sławek przyjął wczoraj Ministra Spr. 
Wewn. gen. Składkowskiego, nastę- 
pnie zaś Wojewodę pomorskiego La- 
motę. O godz. 15.15 p. Premjer wyje- 
chał do Spały, gdzie bawi obecnie P. 
Prezydent Rzplitej. 


tutki z filtrem 


KRAJOWA 


STANISŁAWÓW. „W pamiętną rocz- 
nicę”, Z okazji 16 rocznicy wymarszu Ka- 
drówki urządził Związek Legjonistów polskich 
i Związek Strzelecki w Stanisławowie w dniu 
; bm. uroczysty obchód w sali: teatru im. Mo- 
niuszki, Rano odbyła się Msza żalobna w ko- 
egjacie łacińskiej. W uroczystości wzięli u- 
dzial reprezentanci miejscowych władz, urzę- 
dów, stowarzyszeń i społeczeństwa. 

GRODNO. Sprawa teatru zalatwiona. 
Zapadła tu uchwała magistratu, mocą krórej 
postanowiono teate objazdowy oddać w dzier- 
żawę związkowi artystów scen polskich. W 
dniu jutrzejszym dyr. Krakowski podpisze z 
ramienia związku umowę i obejmie teatr. 

TARNOPOL. Wojewoda tarnopolski Mo- 
szyński rozpoczął z dniem 4 bm. urlop wypo- 
czynkowy. P. Wojewodę zastępuje w czasie ur- 
lopu Wicewojewoda Gintowr Dziewałtowski. 

RAWA RUSKA. Podpalacze. Ubieglej 
niedzieli około godz. io wieczorem nieznani 
sprawcy podlożyńi ogień pod stertę ze zbożem 
na polach folwarku, dzierżawionego przez J. 
Szczerbińskiego w Waszkowic, w tutejszym 
powiecie. Splonęły trzy sterty żyta, przedsta- 
wiające wartość około gooo zł, cztery sterty 
rzepaku wartości 13.000 zł. oraz młocarnia 
wartości 5000 zł. O dokonanie zbrodniczego 
czynu podejrzani są miejscowi parobcy. 

LEŻAJSK. Włamanie. Wczorajszej nocy 
aicznani sprawcy włamali się do biura Sądu 
„powiatowego w Leżajsku, gdzie rozpruli kasę 
tgniotrwałą, z której zabrali około 300 zł. w 
gotówce oraz nieznaczną ilość depozytów są- 
lenh, 

JAWORÓW. Napad na wójta. Nicznany 


“sprawca strzelił z ukrycia pizez okno do miesz- 


kania wójta gminy Czotwin, w tutejszym po- 
wiecie. Sprawcę aresztowano, wójt wyszedł 
bez szwanku. Zamach popełniony został na zle 
„politycznem. 

DROHOBYCZ. Włamywacz zastrzelony. 
W nocy z ub. soboty na niedzielę wystrzałem 
z karabinu zastrzełony zoszał w Liszni, w tu 
tcjszym powiecie, H. Hajduk w chwili, gdy 
usiłował włamać się do mięszkanis jednego z 
tutejszych gospodarzy. Jako podejrzanego o 
zastrzelenie Hajduka aresztowano Jana Le- 
wandowskiego. 


Urząd pocztowy na placu 
Targów Wschodnich. 


Z dniem 1 września br.- urucha- 
mia się urząd pocztowo - telegraficz- 
ny i telefoniczny na placu powysta- 
wowym we Lwowie z nazwą „Lwów 
— Targi Wschodnie” na czas trwania 
Targów, t. j. do r6 września 1930 r. 
włącznie. Zakres tego urzędu obej- 
muje: 1) w dziale pocztowym: przyj- 
mowanie wszelkiego rodzaju przesy- 
łek rak poczty listowej, jak i paczko- 
wej oraz wpłatę przekazów  poczto- 
wych i wkładki PKO oraz doręcza- 
nie tychże na terenie Targów Wschod 
nich; 2) w dziale telegraficznym: 
przyjmowanie i doręczanie telegra- 
mów; 3) w dziale telefonicznym: 
przeprowadzanie rozmów miejsco- 
wych i międzymiastowych. Służbę 
oddawczą t. j. doręczanie przesyłek 
poczty listowej, paczkowej, przeka- 
zów pocztowych i PKO dla okręgu 
urzędu pocztowego Lwów -— Targi 
Wschodnie uskuteczniać ma urząd 
pocztowy Lwów 1. 


Z ruchu naftowego. 


Koncern naftowy „Małopolska“ 
kończy budowę pierwszej „w trójką- 
cie bezpieczeństwa Państwa“ odgazo- 
liniarni w Równem, pow. Krosno 
celem zużytkowania i wykorzystania 
gazów pochodzących z kopalń tegoż 
koncernu. 

Zdolność przeróbcza tejże gazoli- 


niarni obliczona była na 7 wagonów 
gazoliny miesięcznie. Wobec jednak 
dowiercenia szybu „Ignący* ze sto- 
sunkowo dużą produkcją ropy i kok- 
su przystępuje koncern „Malopolska“ 
do powiększenia tej gazoliniarni pra- 
wie o 100%. 


DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY GIM- 
NAZJALNE DLA DOROSŁYCH. 
Dnia rs lipca 1930 r. rozpoczęły się 


WPISY do Zakładu Naukowego, 
stanowiącego 
GIMNAZJUM DLA DOROSŁYCH 
OBOJGA PŁCI. 


Zakład ten jest przeznaczony dla tych, 
którzy we wlaciwym czasie. studjum_ gim- 
nazjalnego ukończyć nie mogli, a obecnie 
dla celów zawo ch albo potrzeb zajmo- 
wanego stanowiska, pragną uzupełnić wy- 
kształcenie, 

Nauka prowadzona w godzinach wie- 
czornych przez WYBITNYCH PROFESO- 
RÓW GIMNAZJALNYCH obejmować bę- 
dzie zakres wyższych klas gimnazjum hu- 
manistycznego i przygotowanie do  egzami- 
nów z zakresu sześciu i ośmiu klas gimna- 
zjalnych innych typów. 

WPISY przyjmuje 
formacyj udziela codziennie Zarząd 
Zakładu od dnia rs lipca r930 po- 
cząwszy (z wyjątkiem niedzieł i świąt) 
od godz. 6 — 7 wieczorem w lokalu 
Zakładu ul. Sakramentek 16, II. p. 


i bliższych in- 


Uchwały Magistratu. 


Na wczorajszej sesji Magistratu 
odbytej pod przewodnictwem prez. 
inż. Brzozowskiego uchwalono m. i. u- 
tworzyć pod przewodnictwem wice- 
prez. Chajesa stale urzędującą miejską 
inspekcję sanitarną z lekarzami miej- 
skimi, dla uzdrowienia stosunków 
sanitarnych w mieście. Uchwalono 
również utworzyć dzielnicowe komi- 
sje sanitarne przy współudziale czyn= 
ników obywatelskich. Postanowiono 
dalej wyodrębnić z Zarządu Gminy 
Miejski Ośrodek Zdrowia w Zamar- 
stynowie i stworzyć z niego odrębną 
jednostkę administracyjną zarządza- 
ną przez Komitet administracyjny 
pod przewodnictwem Prezydenta. 
Do Komitetu prócz tego wejdą: na- 
czelnik Wydz. IV, kierownik Ośrod- 
ka Zdrowia, urzędnik referendarski 
Magistratu, 2 członków Rady miej- 
skiej, naczelnik Wojewódzkiego Wy- 


działu Zdrowia, delegat Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych i reprezentant 
Fundacji Rockefellera.  Uchwalono 
dalej przedłużyć okres kontroli real- 
ności objętych konkursem na nagror 
dy pieniężne dla dozorców domów 
do ji sierpnia 1930 r. a termin roz- 
dania nagród wyznaczono na 20 
września br. Pozwolono dalej Józe- 
fowi Kobylańskiemu na budowę jed- 
nopiętrowego domu na rogu ulic 
Grochowskiej i Gipsowej, Józefowi i 
Marji Muszyńskim na budowę domu 
parterowego na ulicy Koszarowej, 
Juljanowi Kindrykowi na budowę 
domu 3-pięrrowego przy ul. Lwow- 
skich Dzieci, Anieli Dębickiej na bu- 
dowę domu jednopiętrowego przy ul. 
Grochowskiej. 

Z porządku dziennego przyjęto 
szereg osób do Związku Gminy i 
udziełono kilkanaście subwencji. 


5m. b 


Ostainie wiadomości 


z miasta. 


KRADZIEŻE. Do mieszkania Ar- 
tura Szpimtera, Rynek 40, dostał się 
nieznany sprawca i skradł trzy plasz- 
cze męskie, dwa płaszcze damskie, 2 
pary bucików łącznej wartości 900 
zł. — Policja przytrzymała niejakiego 
Józefa Bobelę za kradzież roweru na 


szkodę Franciszka Knoblocha, zam. 
przy ul. Jabłonowskich 18. 
SAMOCHÓD NAJECHAŁ NA 


KONIA. Ulicą L. Sapiehy obok gma- 
chu Politechniki, przejeżdżał wcza- 
raj furmanką zaprzężoną w jednego 
konia niejaki Stanisław Pańczyszyn, 
zam. w Zamarstynowie. W tym sa- 
mym czasie przejeżdżało tamtędy au- 
to LW 7872 kierowane przez szofera 
Stanisława  Kolasińskiego. Wskutek 
nieostrożności szofer skręcił nagle w 
bok, przyczem auto najechało na ko- 
nia, który upadłszy na jezdnię do- 
znał okaleczeń lewej nogi. 
GORĄCY DZIEŃ. W dniu wczo- 
rajszym, widocznie pod wpływem 
wysokiej temperatury miał miejsce 
na terenie naszego miasta cały szerg 
awantur i bójek. I tak niejaki Alek- 
sander Bidziński (Krzywa 6) w stanie 
zupełnie pijanym wywołał awanturę 
w śródmieściu. Inny przebieg miało 
zajście również w śródmieściu, w 
czasie którego Władysław Pasiecznik 
(ul. Kingi 3) pobił laską po głowie 
Jakóba Barmasza (Wolność 16) wsku- 
tek czego ten ostatni odniósł lekkie 
uszkodzenie ciała. Inny znowu 
osobnik Leopold Nowak (Droga Wu- 
lecka 119) po wywołaniu wielkiej 
awantury wybił szyby wartości 30 zł. 
w mieszkaniu Hermana Fremda przy 
ul. Wuleckiej 128. — W rynku wiel- 


L. 30 


ką sensację wywołało ukazanie się 
niewiasty z nożem w ręku. Oto nie- 
jaka Marja Niedźwiedź (Warneńczy- 
ka 12) w czasie awantury z Marja- 
nem Hermanem (Rynek 21) okale- 
czyła go nożem. We wszystkich tych 
sprawach spisano protokoly, a epilog 
ich znajdzie się w sądzie. 


ZA PRZEJAZD POCIĄGIEM 
BEZ BILETU sporządzono doniesie- 
nia do Sądu przeciwko następującym 
osobnikom: Józefowi Czyżowi, Józe- 
fowi Paziorowi, Władysławowi Racz- 
kowskiemu, Michałowi Worobijowi, 
Józefowi Klenowiczowi i Stanisławo- 
wi Swenarowi. Wszyscy ci osobnicy 
zamieszkali w osiedlach podlwow- 
skich chcieli przedostać się do Lwo- 
wa na gapę. Zaznaczyć należy, że z 
powodu braku dokumentów osobi- 
stych osadzono ich narazie w aresz- 
tach policyjnych aż do stwierdzenia 
tożsamości tych osób. 


WODA ŁEJE SIĘ NA GŁOWĘ. 
Major W. P. Adam Goler (Kurkowa 
12) zawiadomił policję, że gdy przecho- 

ił wczoraj ulicą Tarnowskiego obok 
realności 8, jeden z lokatorów, za- 
miesz] na I piętrze tej realności 
wylał kubeł wody, którą oblana została 
żona donoszącego. 


TAJEMNICZE PODKOPY. Komi- 
sarjat P. P. zawiadomił wczoraj Tade- 
usz Willman, zamieszkały przy ul. 
Bocznej Zielonej 93, że właściciel tej 
realności Józef Siemiesz wykonuje ja- 
kieś tajemnicze podkopy pod domem, 
wskutek czego ' kamienica grozi zawa- 
leniem. Sprawą tą zajęła się policja. 

ZNIKŁA MASZYNA DO SZYCIA. 
Jadwiga Kosowicz (Sykstuska 43 a) za- 
wiadomiła policję, że niejaka Paulina 
Domaradzka, z zawodu hafciarka, za- 
brawszy w dniu 3 bm. na szkodę dono- 
szącej ręczną maszynę do szycia, bu- 
dzik oraz kilka talerzy i filiżanek, 
łącznej wartości 200 zł., odjechała sa- 
mochodem w niewiadomym kierunku. 


St. 6 


GAZETA LWOWSKA z dnia 7 sierpnia 1930. 


Nr. 180 


B. K. C. 


Pomysł prawdziwie amerykański. 


jak dzienniki węgierskie donio- 
sły, powstaje w Budapeszcie bar- 
dzo oryginalnie pomyślana centra- 
la malżeńska. Oczywiście jest to ini 
cjatywa ściśle prywatna, mianowicie 
pewna grupa kobiet zakłada klub, ma- 
jący nosić nazwę BKC i otwierający 
nową erę w życiu panien budapeszteń- 
skich, 

Założycielki klubu zapewniają, że 
możliwość wejścia w związki małżeń- 
skie niezamężnych mieszkanek Buda- 
pesztu i okolicy wzrośnie dzięki tej i- 
nicjatywie o ṣo % conajmniej. Kaplan- 
ki hymenu, w liczbie 20, zastrzegają 
sobie anonimowość. Klub « założony 
przez nie będzie się składał z rozmai- 
tych sekcyj, których zadaniem będzie 
„doskonalenie" życia małżeńskiego. 

Jedna z sekcyj będzie urządzała 
wykłady i pokazy prac domowych o- 
koło gospodarstwa, inna będzie two- 
rzyła rodzaj akademii, w której kandy- 
datki do stanu małżeńskiego poznawać 
będą zasady, regulujące wzajemny sto- 
sunek żony do męża, trzecia uczyć 
będzie porządków domowych, admini» 
strowania domem, estetycznego zdo- 
bienia mieszkania, kierowania służbą 
i t. p. 

Krótko mówiąc, dwadzieścia ano- 
nimowych założycielek postawiło 
sobie za zadanie szerzenie wśród kan- 
dydatek do zamężcia wszelkich dys- 
cyplin, stanowiących podstawy harmo- 
nijnego i szczęśliwego współżycia oboj- 
ga małżonków. Pierwszym krokiem, 
bynajmniej nie małoważnym, jest zna- 
lezienie odpowiedniego lokalu, nadają- 
cego się na klub BKĆ, w którym mło- 
dzież budapeszteńska, należąca do obu 
płci, mogłaby spotykać się, zapozna- 
wać bliżej. 

Główne salony będą poświęcone 
„konwersacji“, W nich kandydatki do 
matrymonium będą przyjmowały sta- 
rających się o ich względy młodzień- 
ców. Wydatki klubowe będą pokry- 
wały specjalnie do tego wezwane oso- 
bistości z pośród arystokratycznego i 
plutokratycznego towarzystwa wę- 
gierskiego. Nadto określona będzie 
przez zarząd klubu wysokość składek 
członkowskich. 

Członkinią może zostać każda 
młoda panna, która skończyła 18 lat, 
przyczem najwyższa granica lat nie 
jest określona. Czonkowie klubu płci 
obojej prowadzić będą w obrębie klu- 
bu życie towarzyskie, rozumie się pod 
kontrolą kierowników i kierowniczek, 
którzy jednak będą ingerowali jedy- 
nie w razie konieczności a także, kie- 


Wyścig automobilowy 
na ulicach Lwowa. 


Pierwsza wiadomość o organizo- 
wanych przez Małopolski Klub Auto- 
mobilowy Wyścigach Okrężnych na 
ulicach miasta Lwowa wzbudziła wiel- 
kie zainteresowanie wszystkich sfer 
sportowych w całym kraju. Magistrat 
miasta Lwowa przywiązując wielką 
wagę do tej imprezy, ze względu na 
prestige miasta, oraz rozwój turysty- 
ki, tak silnie dzisiaj propagowanej w 
Państwie, popiera bardzo skutecznie 
prace organizacyjne Małopolskiego 
Klubu Automobilowego. Urząd 
Drogowy Miejski przygotowuje w 
pośpiesznem tempie, bardzo staran- 
nie, nawierzchnię ulic, któremi prze- 
biegać będzie, wyścig. Również 
Dyrekcja Robót Publicznych, w zro- 
zumieniu znaczenia tej imprezy, przy- 
czynia się bardzo wybitnie do udania 
się tego wielkiego przedsięwzięcia. 

To zrozumienie sfer miarodaj- 
nych i urzędów zapewnia już dzisiaj 
udanie się tych wyścigów, które w 
przyszłości pewnie staną się jedną z 
najbardziej znanych w Świecie imprez 
samochodowych. 


dy młodzi znajdą się w momencie 
powzięcia poważnej decyzji. 

Tak więc, o ile młodzieniec jaki 
czuje się szczególnie pociągniętym ku 
iednej z młodych panien, członkin klu- 
Lu, będzie mógł z pełnem zaufaniem 
zwrócić się do kierowniczek, które w 
najwłaściwszy i najbardziej poufny 
„posób wezmą na siebie zawiadomienie 
o tem młodej dziewczyny. Nadto kie- 
rowniczki poinformują oboje młodych 
przyszłych małżonków o warunkach 


| 
I 


życia każdego z nich i starać się będą 
© umożliwienie młodej parze pobra- 
nia się. 

W razie odmowy ze strony młodej 
dziewczyny, młody człowiek zawiau 
miony zostanie o tem z największą 0- 
strożnością i taktem przez zarząd. 
Kłub zajmować się również będzie za- 
łatwieniem wszystkich formalności i 
przygotowań do ceremonji ślubu, wy- 
dostaniem potrzebnych dokumentów, 
nabyciem pierścionków, wyprawy i u- 
krania ślubnego, wynalezieniem i urzą- 
dzeniem niieszkania i w ciągu kilku 
lat jeszcze czuwać będzie bacznie nad 
harmonijnem współżyciem — obojęa 
„gałżonków. 


NAUKA — LITERATURA — SZTUKA. 


Z MIĘDZYNARODOWEGO INSTYTU- 
TU WSPÓŁPRACY INTELEKTUALNEJ. 
Donoszą z Genewy: W dalszym ciągu pracują 
doroczne sekcje komisji współpracy intelektu- 
alnej, której członkiem jest m. in. nasza zna- 
komita rodaczka, p. Marja Curie-Skłodowska. 
Knmisja ma przed sobą do rozważania ważne 
zagadnienia organizacyjne. Dotychczasowa 
działalność międzynarodowego instytutu wspól- 
y intelektualnej okazała się jeszcze niewy- 
starczająca. Po ustąpieniu dotychczasowego 
cyrektora Luchaire'e, mianowano na ro stano- 
wisko Francuza, p. Henryka Bonnera wybit- 
asgo członka sekcji politycznej  sekretarjatu 
Ligi narodów. Jednocześnie komisja ustaliła 
program 4 sesji Oraz postanowiła zapropono- 
weć radzie powolanie komitetu wykonawcze- 
ga, złożonego z 8 członków. 


UCZCZENIE PAMIĘCI CHOPINA NA 
WYSPIE MAJORCE. Donoszą z Barcelony: 
W Palma na wyspie Majorce zawiązał się ko- 
miter Chopin'owski, dla uczczenia pamięci 
wielkiego kompozytora, który podczas swej 
choroby spędził ram dłuższy czas w towarzy- 
stwie George Saud. 

Pierwszem dziełem komitetu jest przygo- 
towanie koncertu szopenowskiego w Cartuja 
de Valdemosa, w domu, gdzie zamieszkiwał 
Chopin. £ 

Prasa hiszpańska podkreśla, że dzięki 
istnieniu warunków, umożliwiających przy- 
wrócenie domowi temu ówczesnego wyglądu, 
zarówno wewnętrznego jak i, zewnętrznego, 
stanie się on nietylko pamiątką po wielkim 
Kompozytorze, ale także atrakcją dla tury- 


Z ruchu wydawniczego. 


W ostatnich dniach opuściła prasę książke 
p. t „POLSKA ORGANIZACJA WOJSKO- 
WA. SZKICE I WSPOMNIENIA", pod 
dakcją Juljana Srachiewicza i Wacława Lipiń- 
skiego, Jest to w polskiej literaturze histo- 
ryczno-pamięcnikarskiej pierwsza poważna pu- 
blikacja książkowa, zawierająca cenny mate- 
rjal do dziejów Polskiej Organizacji Wojsko- 
wej tak niedostatecznie w dotychczasowej 
litcřaturze historycznej uwzględnionej 

Redaktorzy powyższej publikacji, generał 
Juljan Stachiewicz i major Wacław Lipiński 
zgromadzili w tomie tym około 30 szkiców 
i wspomnień peowiackich, które znakomicie 
ilustrują ciężką i niezwykle odpowiedzialną 
pracę POLSKIEJ ORGANIZACJI WOJSKO- 
WEJ w dziele budowania niepodległości Oj- 
czyżny. Piękne Świadectwo tej pracy dają za- 
mieszczone w książce artykuly pióra Mar- 
szalka Piłsudskiego, gen. Rydza-Śmigłego, oraz 
płk. Koca, a cały szereg szkiców 1 wspomnień, 
jak — Wacława Sieroszewskiego, Ignacego 
Boernera, Michala Sokolnickiego, Downarowi- 
cza, Kościsłkowskiego. Lipińskiego, ` Różyc- 
kiego, Rudnickiego i t. d. daje pelny, nie- 
zwykle interesujący i żywy obraz najważniej- 
szych momentów pracy P. O. W. Książka wy- 
dana bardzo starannie, na doskonałym pa- 


pierze. 
Pod tytułem „Niezwykły pomysł dr. 
Anapesta" ukazała się na rynku księgarskim 


powieść pióra DOLIŃSKIEGO ZYGMUNTA, 
osnuta na tle stosunków, w jakich żyje od 
szeregu lat Naród polski. 

Tło powieści stanowią ciężkie warunki 
bytu, objawiające się w ponurych zjawiskach 


*bibljoreczka pod nazwą „Lektura wakacyjni 


naszego życia, jak brak kapitałów, bezrobocie 
etc. i z temi zjawiskami idące w parze rozbi- 
cie psychiczne jednostek. Akcja odbywa się 
w stolicy w r. 1925. 


Nakładem Wyd. „Alfa“ w Warszawie u- 
kazał się nowy tom PITIGRILLA p. t. „Męż- 
czyzna szuka milości“, powieść. 

Przedtem ukazały się następujące tomy 
słynnego włoskiego humorysty-cynika: „Lu- 
AUE, «JU Joi EARGÓE 
twa“, „Pas cnoty", „Kokaina“, 


Ukazały się tomy XVII, XVIII i XIX 
zbiorowego wydawnictwa dzieł Jana Kaspro- 
wicza, wychodzącego pod redakcją Stefana Ko- 
łaczkowskiego, nakladem Wojciecha Meiselsa 
w Krakowie. Tom XVII zawiera utwory roz- 
proszone, a więc poezje z lat 1918—20, listy 
j wiersze okolicznościowe, bajki, klechdy i ba- 
Śnie, wreszcie feljetony z Tatr. Tom XVII 
nosi tytuł „Mój świat”, zawiera on wyłącznie 
utwory poetyckie. W tomie XIX, zatytulowa- 
nym „Pisma prozą” znajdujemy studja o Mic- 
kiewiczu i Lenartowiczu. 


Nakładem F. Hocsicka zaczęła wychod: 


Na dwa pierwsze romy składają się: 

IRAELA „Niewinność“. Tomik ten sklada 
się z trzech nowel: Niewinność, Pech księcia 
Polcia i Zemsta Niuty. 

W. RAPACKIEGO (syna) „Anegdoty 
teatralne". Jest to zbiór fraszek i anegdot, o- 
snutych na tle życia tearrałnego. 


Pensje niezależne od emerytury. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych 
rozesłalo do wszystkich Wojewodów 
i komisarza Rządu m. st. Warszawy 
okólnik, w którym wyjaśnia, że pobie 
ranie emerytury na zasadzie ustawy 
emerytalnej nie wywiera żadnego 
wpływu na wynagrodzenie umowne, 
pobierane przez emeryta, jako pracow 
nika kontraktowego na zasadzie za- 
wartej z nim umowy służbowej. 


Wynagrodzenie to należy obliczać 
tak, jakgdyby dany pracownik nie po- 
bierał emerytury, należy więc wliczać 
także dodatek regulacyjny, stanowią- 
cy integralną część tabeli uposażenio- 
wej, oraz przyznawać dodatki ekono- 
miczne (np. dodatek na żonę) bez 
względu na to. że dany pracownik po- 
biera już ten dodatek w emeryturze. 


V. Narodowe Zawody Strzeleckie. 


V. Narodowe Zawody Strzeleckie, 
organizowane w tym roku we Lwo- 
wie w czasie od 30 sierpnia do 6 
września będą wielką propagandą 
strzelectwa w całej Rzeczypospolitej 
Polskiej, sprawdzianem wartości strzel 
ców w poszczególnych organizacjach, 
związkach, klubach i sekcjach upra- 
wiających strzelectwo. 

Sport strzelecki jest równocześnie 
zaprawą i przysposobieniem każdego 
z obywateli do obrony narodowej i 
dlatego winniśmy mu oddawać się i 
uprawiać go z zamiłowaniem jak ró- 
wnież sport strzelecki popierać. 

Komitet organizacyjny V. Naro- 
dowych Zawodów Strzeleckich wal- 
cząc z dużemi trudnościami finanso- 
wemi przy organizowaniu zawodów 


narodowych, zwraca się tą drogą do 
ofiarności społeczeństwa,  instytucyj 
publicznych oraz stowarzyszeń © 
składanie datków pieniężnych na or- 
ganizację zawodów względnie o o- 
fiarowywanie nagród w formie broni 
malokalibrowej, rewolwerów, łuków, 
plakiet i t. p. rw 

Nagrody prosimy nadsyłać pod 
adresem: Sekretarjat V, Narodowych 
Zawodów Strzeleckich Lwów, ul. Ja- 
nowska 5, tel. 26-04 zaś datki na 
konto PKO Nr 410.951. 

Komitet organizacyjny V. Naro- 
dowych Zawodów Strezlegkich ufny 
w poparcie społeczeństwa składa 
wszystkim ofiarodawcom serdeczne 
„Bóg zapłać”. 


II. Targi Północne w Wilnie. 


Wilno, s sierpnia, (PAT.) W dniu 
wczorajszym rozpoczął się ostatni 0- 
kres przygotowań do II Targów Pół- 
nocnych w Wilnie. Punktem zwrot- 
nym w ostatecznem urzeczywistnieniu 
przedsięwzięcia było zebranie w Urzę- 
dzie Wojewódzkim pod przewodnic- 
twem Woj. Raczkiewicza. 

Dyskusję zagaił p. Woj. Raczkie- 
wicz i nawiązując do powodzenia, jakie 
mialy I-sze Targi Północne, zaapelował 
do zebranych, ażeby wszelkiemi siłami 
dopomogli komitetowi Targów do na- 
leżytego urządzenia Targów. 

Zkolei wysłuchano dłuższych wy- 
jaśnień i informacyj dyrektora Targów 
Północnych Łuczkowskiego o stanie 
daleko już zaawansowanych przygoto- 
wań do Targów. Ilość sprzedanych 
miejsc przekroczyła połowę wszyst- 
kich, jakie wogółe będą do dyspozycji. 
Targi obejmą całokształt sztuki ludo- 
wej i przemysłu ludowego według po- 
"szczególnych regjonów od Wilna po- 
przez wszystkie dzielnice  Rzeczypo- 
spolitej. Targi będą obejmowały szereg 
działów; m. in. dział rolniczy z u- 
względnieniem produkcji roślinnej i 
zwierzęcej, specjalnie lniarstwa, rybo- 
łóstwa, leśnictwa i t. d. 

W końcu dyr. Łuczkowski zgłosił 
pod adresem urzędów państwowych i 
samorządowych szereg postulatów, 
które zebrani przyrzekli spełnić. 

W ciągu ożywionej dyskusji pp. 
starostowie otrzymali szereg dyrektyw 
w kierunku zainteresowania ludności 
całego Województwa Targami. W Wil- 
nie odbędzie się podczas Targów zjazd 
burmistrzów miast i miasteczek Wo- 
jewództwa oraz inne zjazdy. Projekto- 
wane jest również urządzenie wyciecz- 
ki dziennikarzy z całej Polski, celem 


zwiedzenia nietylko Targów, ale i ca- 
łej Wileńszczyzny. 


Nowy katechizm. 


Donoszą z Civta del Vaticano’ 
Drukarnia poliglotyczna w Watyka- 
nie ukończyła przygotowania do ko- 
rekty nowego tekstu katechizmu, 
opracowanego przez kardynała Pio- 
tra Gasparri'ego, b. sekretarza stanu. 
Egzemplarze do korekty zostały ro- 
zesłane w tekście łacińskim wszyst- 
kim biskupom, arcybiskupom i gene- 
rałom zgromadzeń zakonnych do po- 
czynienia uwag. Po otrzymaniu ko- 
rekt, komisja katechizmowa przystą- 
pi do druku oryginału wraz z dodat- 
kiem, zawierającym źródła, a więc 
decyzja papieży i soborów, ustępy 
dzieł ojców i doktorów kościoła. 
Oryginał ten stanie się tekstem pod- 
stawowym, z którego poczynione 
będą tłumaczenia na wszystkie języ- 
ki i djalekty znane na świecie. 


w 


s_* 
Przerażające cyfry. 
Energiczna akcja Zakładu Badania 

Żywności ujawnia ostatniemi czasy 

rzeczy zatrważające, zwłaszcza jeśli 

chodzi o ilość wykrywanych naj- 
szkodliwszych dla zdrowia namiastek. 

Oto, naprzykład, na terenie jednego 

tylko warszawskiego Zakladu Badania 

Żywności, w ciągu jednego miesiąca 

(czerwiec r. b.) wykryto obecność 

sacharyny w 356 próbkach, pobra- 

nych w 249 przedsiębiorstwach. O- 

gółem w ciągu tego czasu pobrano 

1.082 próbki w  s7% przedsiębior- 

stwach. Czyli — rzecz niesłychana 

— w trzeciej części wszystkich po- 

branych próbek stwierdzono obec- 

ność zatruwającej nasz organizm sa- 
charyny. 

Dość tych tylko cyfr, by zdać 
sobie sprawę, jak bardzo zagrożone 
jest zdrowie ludności. I wzgląd dru- 
gi: 1 kg. sacharyny wypiera z rynku 
400 kg. cukru, co stanowi wielką 
krzywdę dla naszego gospodarstwa 
narodowego (pośrednie i bezpośred- 
nie dochody z cukru stanowią 12-tą 
część budżetu państwowego). 
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Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE 


E. zij4łżg. Edykt licyracyjny. Dnia 28 
sierpnia 1930 o godzinie 11 rano odbędzie się 
w tutejszym Sądzie biuro Nr. 12 hcytacja re- 
alności lwh. 279 gminy Bochnia składającej się 
z parceli budowlanej obszaru şı sążni i domu 
drewnianego. Oszacowanie 9000 zł. Najniższa 
cena 4500 zł. Warunki i akta do przejrzenia. 

Sąd powiatowy, Oddział III. 


Bochnia, dnia +1 czerwca 1930. 7296 


E. 2584/29. Edykt licytacyjny. Dnia 28 
sierpnia 1930 o godzinie 12 rano odbędzie się 
w tutejszym Sądzie biuro Nr. 12, licytacja 
połowy realności lwh. ro i 139 gminy Kola- 
nów, składających się z parcel budowlanych 
i gruntowych o łącznym obszarze 11 mor- 
gów 364 sążni oraz z domu mieszkalnego i 
budynków gospodarczych. Oszacowanie 23950 
zł. — 150 zł. Najniższa cena 15966 zł. — 100 


zł. Warunki i akte do przejrzenia. 7297 
Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bochnia, dnia 20 czerwca 1930. 

E. 2108/29. Edykt licytacyjny. Dnia 4 


września 1930 o godzinie ro reno odbędzie się 
w tutejszym Sądzie biuro Nr. 12 licytacja po- 
łowy realności lwh. 350 gminy Borek skła- 
dającej się z parcel gruntowych obszaru r 
morg riiR sąźni i połowy iwh. 395 2 parceli 


budowlanej i gruntowych obszaru 4 morgi 139 
sążni oraz domu, stajni, stodoły. Oszacowanie 
1700 zł. — 6890 zł. Najniższa cena 1132 zł. — 
4592 zł. Warunki i akta do przejrzenia. 
Sąd powiatowy, Oddział HL. 

Bochnia, dnia 4 czerwca 1930, 7298 
E. 1387/27. Edykr licytacyjny. Dnia 4 
września 1930 O godzinie 10 rano odbędzie się 
w tut. Sądzie biuro Nr. 12 licytacja następu- 
jących realności w gminie Bochnia położo- 
nych: Całej lwh. 1549, składającej się z par- 
celi budowlanej obszaru 37 sążni, stodoły. 
Oszacowanie 1545 zl. Oferta 772 zł. go gr. 
Połowy lwh. 1155 z pgr. obszaru 270 sążni. 
Oszacowanie 405 zl. Oferta 270 zł. — Połowy 
lwh. 1084 z z pgr. obszaru 148 sążni. Oszaco- 
wanie 270 zł. Oferta 180 zł. — Połowy lwh. 
1507 z pgr. obszaru 75s sążni. Oszacowanie 
810 zł. Oferta 540 zł. Warunki i akva do przej- 
rzenia. 7299 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, dnia 7 lipca 1939. 


E. 1050/30. Edykt licyracyjny. 18 sierpnia 
1930, to rano odbędzie się licytacja 3/5 części 
realności $4 gminy Radgoszcz z budynkami 
wartości szacunkowej 7585 zł. najniższa o- 
ferta 4656 zł, Franciszka Pikula własnych. 
Sąd powiatowy. 

Dąbrowa, 4 sierpnia 1930. 


7300 
| E. 99930. Edykr licytacyjny. Dnia 18 
sierpnia 1930, 10 rano odbędzie się licytacja 
realności Iwh. toz gminy Skrzynka, wartości 


szacunkowej 2035 zł, najniższa oferta 1356 
zł; lwh, 298 połowa gminy Skrzynka, warto- 
Ści 1500 zł, najniższa oferta 1o00 zł.; lwh. 80 
gminy Lubasz, wartości 1200 zł. najniższa 9- 
ferta 800 zł, oarz budynki rof; zł. 

Sąd powiatowy. 


Dąbrowa, 4 sierpnia 1930. 7302 


E. 1332/30. Edykt licytacyjny. 18 sierpnia 

1930, to rano odbędzie się licytacja 18/33 

części realności lwh. 34 gminy Radwan Woj- 

ciecha Dudka, z budynkami, wartości szacun- 

kowej 177 zł. najniższa oferta 3450 zł. 
Sąd powiatowy. 


Dąbrowa, 4 sierpnia 1930. 7303 


E. 372/30. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
Julji Seternus ze Szczucina odbędzie się 18 
sierpnia 1930, 10 rano licytacja połowy realno- 
ści lwh. 81 gminy Lubasz Jana Dudy własna, 
wartości szacunkowej 12.947 zł, najniższa o- 
ferra 8273 zł. 34 gr. budynki w połowie 
2375 zk. 7304 

Sąd powiatowy. 

Dąbrowa, 4 sierpnia 1930. 


L aiw o Dhe 1 pa 
rano odbędzie się licytacja połowy 
z budynkami Jana Wawrzyka lwh. 3 
gminy Olesno, wartości szacunkowej 10550 
zi, najniższa oferta 6702 zł, , 


Sąd powiatowy. 


Dąbrowa, 4 sierpnia 1930. 


UPADŁOŚCI. 


Sa £ 110/30. Otwarcie postępowania ugo- 
dowego do majątku Bernarda Rothbluma, kup- 
ca w Krakowie, ul. Florjańska 43. Komisarz 
ugodowy sędzia Sądu okręgowego Kolbuszew- 
ski. Zarządca ugodowy Dr. Emil Rosenfeld, 
adwokat w Krakowie, Basztowa 23. Audjencja 
do zawarcia ugody w wymienionym Sądzie 
biuro Nr. 58 dnia 15 maja 1930 r. o godz. 1 
popoł. Czasokres do zgłoszenia wierzytelności 
do $ maja br. 

Sąd okręgowy, Wydział I, cyw. 

Kraków, dnia 18 kwietnia 1930. 


7275 
Sa 1. 15729:38. Zakończenie postępowa- 
nia ugodowego. Postępowanie ugodowe Sa 
157/29 dłużnika Nafsalego Silberinga kupca 
w Krakowie — Podgórzu Rynek 12 jest za- 
kończone. 7276 
Sąd okręgowy, Wydział I. cyiwilny. 
Kraków, dnia 12 kwietnia 1930 r. 


Sa 14t jo. Edykt ugodowy. Orwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Chaima 
Gartnera kupca we Lwowie, Podlewskiego to. 
Komisarz ugodowy Dawid Terkel sędzia Sądu 
okręgowego we Lwowie. Zarządca ugodowy 
Wiktor Emroch, kupiec we Lwowie Gródecka 
1, Audjencja do zawarcia uoody w wymienio- 
mym Sądzie biuro Nr. 22 dnia tg września 
1930 o godz. 11 przedpołudniem, Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 9 września 1930. 
Sąd okręgowy. 


Lwów, dnia 31 lipca 1930. 7290 


KOTWICA (DER ANKER) POWSZECHNE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 
SPÓŁKA AKCYJNA W WIEDNIU 


Bilans Centrali na dzień 31-go grudnia 1929 roku. 


STAN CZYNNY 


Stan kasy w Zakładzie głównym i filjach 
Rozporządzalna gotówka Zakładu głównego 
i filji w instytucjach kredytowych i kasach 
oszczędności 
Nieruchomości 
po potrąceniu długów 
Papiery wartościowe 


23,116.734.23 
$022.75 3.50 
23,688.465.42 


kupony bieżące 546.931-47 
Pożyczki hipot. 10;143.719.79 
odsetki bież. 3Bo.162.32 


Pożyczki na własne polise 
Pożyczki udzielone spółdzielniom 
yty rezerw składek u reasekurintów 
Należność u reasekurantów 
Nierozliczone premie 
Należność w filiach 
Różni dłużnicy 
Należność w dziale elementernym 
Inwentarz (odpiseny) 


WPŁYWY 


Przeniesienie zysku z roku ubiegłego 
Przeniesienie funduszów z roku ubiegłego: 
rczerwaaskładek (po potrąceniu udziału re- 
asekurantów) 

przeniesienia składek (po potrąceniu udzialu 
reasekurantów) 

przedpłacone składki r 

Tezerwa dla roszczeń pensyjnych funkcjo- 
narjuszy 

fundusz różnic kursowych 

rezerwa składek ubczpieczeń w markach 
papierowych (po potrąceniu wydatków 
w roku 1929) 

Rezerwa na nieuregulowane szkody z roku 
ubiegłego (po potrąceniu udziału reaseku- 
rantów) 

Zbiór składek 

Dochód z lokaty kapitałów 

Inne wpływy 


| 


Specjalny bilans 


STAN CZYNNY 
Kasa 


Instytucje kredytowe 

apiery wartościowe z kuponami bieżącemi 

Pożyczki pod zastaw własnych polis 
ddziaty 

Agenci 

Różni z tytułu zaległej składki 

Inni dłużnicy 

ane gktowa 

odtywa 


= LL 


Specjalny rachunek zysków i strat z interesów w Polsce za rok 1929. 


ZYSKI 


Zysk (nadwyżka 
Fachan aberia m a T ra 

Czysty dochód z mającku zakładu 

Zysk na kursie walut obcych 


= 


e. E Razem 
życiowe elementarne et Snn gr 
austr, szył. gr. austr. szyl. gr, PS Syt gT- 
342.97440 —— 34297440 
3834-661.74 ——  3834-.661.74 


18,093.980.73 18,093.980.73 


24,235.396.89 ——  24235.396.89 


10,513.882.11 
10,381.258.45 
$ ae 


10,513.882.11 
10,381.258.45 


300.000— 
B,542.157.72  1,758.622.88  10,300.780.60 
3,811.772.06 4093.016.45 
3,369.662.02 3.849.795.02 
1,480.157.27 1,480.157.27 
3755511 3755511 
304.003-93 =—  304.003.93 


$y,147:462:43___21520.000.27 _87.767-462.70 


STAN BIERNY 


Kapitał akcyjny (pełnowpłacony) 

Fundusz rezerwowy 

Ogólna rezerwa dla zabezpieczenia B 

Fundusz różnie kursowych 

Rezerwa składek (po porrąceniu udziału rea- 
sekurantów) 


Przeniesienia składek (po potrąceniu udziału 
reasekurantów) 

Przedpłacone składki 

Rezerwa dla roszczeń pensyjnych funkcjona- 
rjuszy 

Rezerwa na nicuregulowane szkody (po po- 
trąceniu udziale reasckurantów) 

Depozyty rezerw składek reasekurantów 

Nałeżność reasckurantów 

Przeniesienia odsetek 

Różni wierzyciele 

Naleźność działu życiowego 

Nadwyżka z obrotu rocznego 


Rachunek zysków | strat działu życiowego za rok 1929, 


sayli gr austr. szyl. gr. 


30.182.85 


NEED 


1614:6160% 
KLIADZO 


49ose— 
10.414.63 


3215.821.94 37:823-144.84 


2:427-146.68 
11,531.196.16 
2,533.081.19 
1,021,204.40 


MRTE 


Ubezpiecze- 
nia ua iyrle 
Złote gr. 
22-527.57 
26.226.79 
2,134.478.06 
343,3 12.08 
72.894.42 
31-156-34 
189.117.67 
114,320.73 
5-999.89 
PYT 


Ubezpiecze- 
nia na życie 


Złote gr. 


66.832.02 
18,678.79 

49924 
m 


WYDATKI 


Wypłaty zapadłych ubezpieczeń i rent (po po- 
trąceniu udziału reasekurantów) 
Wypłaty za wykupione polise (po potrąceniu 
udziału reasekurantów) 
wydatki (po potrąceniu bonifikaty reaseku- 
rantów) 
Odpisy i inne wydatki 
Rezerwa na nieuregulowane szkody (po potrą- 
ceniu udziału reasekurantów) 
Stan funduszów z końcem roku rachunko- 
wego: 
rezerwa składek (po potrąceniu udziału re- 
asekurantów) 
przeniesienia składek (po potrąceniu udzia- 
łu reasekurantów) 
przedpłacone składki (po potrąceniu udzia- 
łu reasekurantów) 
rezerwa dla roszczeń pensyjnych funkcjo- 
narjuszy 
fundusz różnic kursowych 
Nadwyżka z obrotu rocznego 


STAN BIERNY 


Fundusz. ubezpieczeniowy 
Rezerwa na nieuregulowane 
płatne, renty i wykupy) 
Centrala Głównego Przedstawicielstwa 

Inni wierzyciele 
Nieuiszczone podatki i opłaty 
Zysk (nadwyżka bilansowa) 


szkody (sumy 


STRATY 


Różnica kursu na papierach wartościowych 
Zysk (nadwyżka bilansowa) 


A. B. 


życiowe elemeatarne pam 
austr, szył.gr. austr. szyl. gr. "Ust": SZY!. gr. 
3,000.000— —— 3000.000— 
1,100.000 ——  1,100.000— 
— 83.097.23 83.097.23 
36.935.60 = 36.985.650 
40534-170.31 —— 4053417031 
2,703.150.67  1,159.301.07  3,862:451.74 
236.920.45 -- 236.920,45 
587-000.— ——  g87.000.— 
2,090.001.77  553:604.—  2,643.605.77 
31,768.105.13  164-597-76 31,932.702.89 
2,758.291.54 221.886.342  2,980.177.86 
85.670.33 —— 85.670.33 
139.584.46 33-109-96 173.094-42 
= 304.003.93 | 304.003.93 
207.582.17 == 107.582.17 


S5:347:462-43 _21520.000-27 _ 87;767:462-70 


auste. szyl. gr. austr, szyl. gr. 


2,780.642.— 


902.520.89 


1449540 
MUN 


1.290-001-37 


40;534-170.31 
2,703150.67 
236.92045 


587300 
10.98 5.60 44098.217.03 


267,5B2-17 
JŁ466 ogóca 


interesów w Polsce za rok 1929. 


Ubezpiecze- 
nià ga tycę 
Zlote gr 
2,540.761.12 


73658.46 
311.517.78 
2.552.53 
3.360.08 
8.023-58 


+9)y-tr-ti 
-e 


Ubezpiecze- 
nia na życie 


Złote gr. 


Su. 8 


Co usłyszymy przez 
radjo ? 


Środa, 6 sierpnia. 
LWÓW (381). Godz. 11.8: Retransmisja 
sygnalu czasu z Obserwatorjum Astronomicz- 
nego w Warszawie i hejnalu z Wieży Ma- 
SCEI w Krakowie. — 12.05—1 4 Koncert 
lyt gramofonowych. (Gramofon i płyty 
o) Kaim i Syn we Lwowie, ul. Koperni- 
ka 11.) — 1735: Transmisja z Warszawy: 
„Pierwsza flaga narodowa", wygł. Karol Koż- 
miński. 18.00: "ransmisja z Warszawy: 
Koncert popołudniowy. Muzyka operetkowa w 
wykonaniu Orkiestry P. R. pod dyr. Stanisla- 
wa Nawrota — 19.00: Rozmaitości, komuni- 

katy oraz koncert z piyt gramofonowych. — 
19.20: Transmisja z Krakowa: Odczyt p. t. 
„Z tajników mody w dawne Polsce" — wy- 
głosi dr. Gluzidski. — 19.35: Dalszy ciąg roz- 
maitości. Zegar z Warszawskiego Obserwato- 
rjum Astronomicznego wybije godzinę ósmą— 
20.00: Transmisja z Warszawy: Prasowy dzien- 
nik radjowy. — 20.15: Transmisja z Wa.sza- 
wy: Audycja z racji uroczystości Legjonowych. 


a) » Przemówienie; b) 20.30: Koncert; 
CI Kwadrans literacki: J. Piłsudski: 
„Moje wsze boje"; d) z1.1g: Koncert; e) 
21.45: Słuchowisko 2 okazji 16-tej rocznicy 
wymarszu Kadrówki. Po słuchowisku trans- 
misja komunikatów z Warszawy. — 23.00— 


24.00: Muzyka taneczna z „Bagateli". 


GAZETA LWOWSKA z dnia 7 sierpnia 1930. 


Czwartek, 7 sierpnia. 

LWÓW (331). Godz. 11.58: Retransmisja 
sygnalu czasu z Obserwatorjum Astronomicz- 
nego w Warszawie i kcjnała z Wieży Marjac- 
kiej w Krakowie. — 12.05—13.60: Koncert z 
płyt geamofonowych. (Gramofon i plyty z 
firmy Kaim i Syn. Lwów, Kopernika 11.) — 
17.35: Transmisja z Krakowa: Odczyt p. t 
„Organizacja pracy domowego gospod: 
wygł p. Zofja Krółow Transmisja 
z Warszawy: Konci y 
Halina Balińska (skrz), Aleksander Dorjan- 
Sienkiewicz (fort.) i prof. Ludwik 
komp.). — 19.00: Rozmaitośc 
Sa a zalnesa Gospodarczej w="ly>RG" 
Koncert z plyt grzmofonowych 19.45; 
Transmisja Gieldy rolniczej z Warszawy 
Zegar z Warszawskiego Obserwatorjum Astro- 
nomicznego wybije godzinę ósmą. — 2o. 
Transmisja z Warszawy: Prasowy dziennik ra 
djowy. — 20.15: Transmisja koncertu muzyki 
lekkiej z Warszawy. — 20.45: Transmisja z 
Warszawy: Feljeton p. t: „Nasze miasta 
roku 1950", wygl. p. S E 
Transmisja serenady z Salzburga. — Po trans- 
misji komunikaty z Warszawy. — 25.00— 
24.00: Transmisja z Warszawy: Muzyka ta- 
neczna z „Gastronomji“, orkiestra Mutzmana. 


w 
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Notowania giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 


Lwów, 5 sierpnia. 

Dolar w obrotach prywatnych 444'75— 
kip 

W transakcjach międzybankowych noto- 
wano: Nowy Jork 8.8980—8.90, Londyn 
4339—43-41, Zurych 173.1017318, Praga 
26.385—26.4:, Wiedcń 125.95—126, Berlin 
Ej O. "73 

Londyn i Berlin silny. Podaż naogół do- 
stateczna. 

Ruch na Gieldzie słaby. Większe obroty 
Gazami wschodn. po kursie 19 i 19.25. 

Tendencja spokojna. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 5 sierpnia. 
Na Giełdzie skromne obroty w życie po 


cenie nieco niższej od ostatnich notowań. 
Obroty naogół słabe. 


Tendencja utrzymana, usposobienie spo- 
kolor 

Kursy ustalone na podstawie cen giełdo- 
wych: żyto małop. jednol. loco Podwołoczyska 
tiert y 

Kursy ustalone na podstawie cen rynko- 
wych: żyto malop. zbior. loco Podwołoczy- 
ska 15—15.50, żyto małop. jednol. loco Lwów 
18.50—19, żyto małop. zbior. 17.50—18. 


Inne kursy niezmienione. 


NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY 
ZBOŻOWEJ. 


za 100 kg. loco stacja nada- 
wania (paritas 200 km.) 


pazenica dworska ex 1929:, . . 
pszenica zbiorowa ex 1928 . . . 
Éyto jednol. ex 1929. . „. . | 
żyto zbiorowe ex 1929 
jęczmień browarowy . 
jęczmień przemiałowy , . - - - 
jęczmień pastewny . 


złotych 
od 


do 


= CEA (OE eaaa a W ENEI i a wzbroniony.) 
ANASTAZJA DREWNOWSKA 35) 


Błękitny Packard. 


— A naturalnie. Lata za nim, jak 
wściekła. Przywiózł ją ten jej zapaso- 
wy narzeczony, wie ciocia, który. Ma- 
newrowała tak, żeby wracać autem 
Dunina — razem ze mną, Bezczelna! 
Niby to obraziła się na swoją eskortę. 
Ale jej się nie udało. Nie dopuściłam 
do tego. Swoją drogą popsuła mi całą 
zabawę. 

— Dużo tańczyłaś? 

— Owszem. Prawie ciągle z Duni- 
nem, Wypadało mi. I z Sińskim. 

— No, więc czego się skarżysz, że 
zabawa była nieudana? 

— Przez tę podłą Kalińską. Odbiła 
mi go cztery razy. Trzy razy w błę- 
kitnym walcu, a raz ni stąd ni zowąd 
— z głupia frant. Trzeba przyznać, że 
zwracała idjotka powszechną uwagę, 
większą niż ja. Tyle przychodzi z 
przyjaźni. Sprowadziła sobie z Warsza- 
wy nową toaletę — krynolinę z pon- 
sowej tafty. I matka dała jej swoje 
perły. 

— No, chyba i tyś źle nie wyglą- 
dała. 

Usiadła na łóżku i obrzuciła 
strzenicę uważnem .spojrzeniem. 

Ala miała na sobie suknię z różowej 
gazy tak krótką (wbrew modzie) i na- 
stroszoną, że wyglądala w niej nieomal 
jak balernica. Tworzyło to przy ład- 
nych, wysmukłych nogach dobry e- 
fekt, ale było trochę zuchwałe. Na- 
gie ramiona lśniły od bransoletek, 
dekolt wyglądał jeszcze  zuchwalej, 


sio- 


nogi. Na ladne ramiona spadaly 
laee, czarne loki. 

—- No, me powiem, żeby ci czego 
brakowało. 

Ala uderzyla pięścią w stolik. 

— A, wie ciocia, co on na to powie 
dział? Że mam spaczony gust, zasadni- 
czo dobry. ałe spaczony. Powiedział, 
że gdyby był dyktatorem, zakazałby 
takich strojów, a oporne poddanki ska 
zywałby na kary pieniężne i imne, I jak 
Tu z takim dojść do ładuż 

— Rzeczywiście, 

-— I czego ja nie próbowałam — 
żaliła się Ala. — Stosowałam najśmiel- 
szą kokieterję, na jaką się tylko mo- 
głam zdobyć. Poruszałam drastyczne 
tematy. żeby zo ośmielić. Rumieni się 
tylko jak staroświecka panna, i nic. 
ŻZachwycałam się nim -- skręcał się 
nieborak. Poprostu rzucałam się nie- 
wdzięcznikowi w objęcia. Ani drgnął. 
To jest może i drgnął. widziałam to 
po jego oczach, ale się nie dał. Wszyst 
kie moje wysiłki idą na marne. 

— Umilkia. 

— Czy cię kiedy pocałował? — za- 
pytała niespodziewanie ciotka. 

— Nie, chociaż go prowokowałam. 
Ale wie ciocia, co — w głosie jej za- 
brzmiała nuta stłumionej wściekłości. 
— Kalińska chwaliła się przedemną, że 
ją pocałował. Chyba ona jego. 

— Taak? Słuchaj dziecko... 


Urwała. 
— Co, ciociu? 
Starsza dama objęła ramieniem 


przygnębioną dziewczynę i 
gnęła ją do siebie. 

— Słuchaj, Alu. zachodzi niebezpie 
czeństwo, że Kalińska cie SN 2 EPP aęwo EO MPIŚRZE. Gale. 


przycią- 


| ciotki. 


180 


owies małop. ex 1929 
kukurudza . - - - 
ziemniaki przemysł. 
fasola biała <. . . 
fasola kolorowa . 


siano słodkie pras. 
słoma prasowana . 
kreczka 


rzepak ozimy ex 
otręby żytnie . . . 
otręby pszenne 
kasza hreczana 50°; 
kasza jagłana . . 
za jęczmienna 
pęcak - 
proso kraj 
lniane 
ieski . 
mak siwy. » » 
koniczyna czerw. natur. 


z 
E T EN E 


z 100 kg. loco wagon 
Lwów 


pszenica dworska ex 1929 
pszenica zbiorowa . „ „ - 
żyto jednol. ex 1929 

Żyto zbiorowe . . . . + 
ięczmień przemiał. . + » 
owies mał. ex 1929 . + 


0559 


mąka pszenna 65*/, - 68: 
mąka żytnia typ urzędowy | 
otręby żytnie . s.e.. » i 
otręby pszenne „ - - » » eee 1350 14— 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeś, 5 sierpnia 1930 

Berlia 1687500 Czerniowce 4350 
Badapeszt 1238400 Austr. kol. p. ać 
Bukareszt 42025 Goleszów 23800 
Kopenhsza 18935 Cement 8375 
Londyn 344008 Browary 106 50 
Medjolao 369900 Alpiay 2399 
N. Jork 7059500 Berg u. Hut. 61500 
Paryż 27:77:00 Poldi Hitten 112-725 
Praga 209350 Prager Eisen 685 00 
Warszawa 794400 Rima 834u0 
Zurych 13723UQ0 Skoda 26025 
Renta majowa 1-71-1  Siersza 1275 
Renia lutowa 1670 Silesia 2:95 
Dunaj S. Adria 91-00 Zieleniewski 2900 
Bankvereio 1800 Apollo 10 

Kompas 120) Nafta 38:00 
Landerbank 234V Schodnica 1090 
Unioubank 330 Rakszawa ~ 
Kolej póla, 20-1000 Bank Małop. 913 
Bodenkredit 94-00 Fanto (98 
Kreditanstalt 47:40 Karpaty 302 
Hipoteczny 6000 Galicja 0 00 


Ostatnie wiadomości 


giełdowe. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 6 sierpnia 1930 

Bank Dysk. 11500 Modrzejów 09:00 
Bank Handi. 11000 Ostrowiec B, 65U0 
Zw. Sp. Zar. 7250 Starachowice 15:50 
Bank Polski 16600 KR roln. 1000 
Dąbrowa 50-00 Zieleniewski 32 00 
Siła i światło 8300 Zawiercie 38 00 
Spiess 8000 Haberbusch  110:00 

farsz. cuk. 3500 Borkowski 05-00 
Węgiel 4000 Bank Małop. 27:00 
Cegielski 4800 Siersza d. 29:50 
Lilpop_Rau 2500 Rudzki 18:50 
Bank Zachod. 7200 Spirytus 2300 
Firlej 2900 ysoka 23525 
40, pożyczka inwestycyjna 113-50 
5% pożyczka dolarowa 6575 
5%, pożyczka konwersyjna 3550 


pożyczka kolejowa 1920 103:50 
10 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 6 sierpuia 1930 


i 2672: 00 


Bukareszt 53000 

"A150 Szwajcaria 1732700 

Sztokholm 2397900 Wiedeń 1257500 
Włochy 466900 Gdańsk (of) 17360 


ZERA, NÓCIPACH 


ZK unpu atu, p 


Ę 
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ZGUBIONE DOKUMENTA. 
WASYL WIZNYJ, r. 1884, z Repechowa, 
pow. Bóbrka, unieważnia zgubioną książkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. we Lwo- 


wie. 7293 


UNIEWAŻNIAM skradzioną legitymację oso- 
bista Józefa Podufałego, wystawioną przez 
PKU. Kołomyja. po E REGI Boa ża nc ip MAĆ AR a 


Jei matka w taki sam sposób wyszła 
zamąż. 

-— Nie rozumiem, 

Aia poczuła koło ucha ciepłe wargi 


—- I mnie to przychodziło do gło- 
wy, ale... 

- Żadne ale, Kalińska jest zdecy- 
dowana na wszystko. Ludzie typu Du- 
nina żenią się zazwyczaj ze skompro- 
mitowanemi przez siebie pannami. 

— Tylko, czy to się da zrobić? 

— Dlaczegoby się miało nie dać 
zrabić? 

-— Okropnie sprytny i ostrożny, 

=" ty jesteś sprytna. Ej, bo Kaliń- 
ska zostawi cię na lodzie. 

— Nie chciałabym się posuwać do 
ostateczności. 

— Ależ naturalnie. Idzie tylko o 
stworzenie pozorów. To wystarczy. 

— Dobrze. Zastanowię się. Ostat- 
nia stawka, 

Nagle wybuchnęła płaczem. 

— Ach, jaka ja jestem nieszczęśli- 
wa! Zanosi się na to, że zostanę starą 
panną. Nie, prędzej się utopię. Czy 
można sobie wyobrazić coś gorszego, 
jak wyjść zamąż za takiego Janusza 
czy  Juljusza, mieć trzypokoikowe 
mieszkanko. przerabiać suknie, liczyć 
się z taksówkami, nie móc wyjechać 
zagranicę, poprzestawać na jednej je- 
dynej służącej i nosić pończochy ze 
sztucznego jedwabiu. A choćby i pięć 
pokoi i dwie służące — to cóż to jest? 
Jestem stworzona na wielką panią i 
zostanę nia. choćby... choćby... 

Głos jej się załamał, ukryła twarz 
w poduszkach. 

Zapanowało milczenie, które przer 
wał głos Ulisi. Stara służąca stała w 


| progu w białym czepku, zawiązanym 

pod brodą i w długiej nocnej koszuli 
w czerwone paski, na którą narzuciła 
chustkę. 

— Myślałam, że panienka — nie 
daj Boże — zachorowała, a to tylko 
rejwąch o kawalera. Wstydziłaby się 
panienka. Nie chciałby mnie jeden 
czy drugi, tobym na niego plunęła i 
poszukała sobie lepszego. Niewart on 
widać panienki — nie każdy się po- 
zna na tem, co dobre — albo może 
ma jaką lafiryndę, co go trzyma za 
łeb. Z panami nieraz tak bywa. W 
naszych stronach był jeden taki — 
bogaty jak ten król — dziedzic całą 
gębą — miał dziesięć folwarków abo 
więcej — przystojny — młody — i 
co? Zawojowala go dziewka od świń 
— paskudny kołtun i nie całkiem 
młody. Widziałam ją Felka jej 
było na imię. Lewem okiem patrzyła 
w prawą kieszeń, a prawem — w le- 
wą, łysa byla jak kobyła, a już noży- 
ska to miała jak lopaty. Nikt jej nie 
chciał, aż się dziedzic zlitował i wziął 
pomiodo do dworu. Świata za nią 
nie widział. A jakże. Samochodem wo- 
ził, warsiaskie suknie sprowadzał, do 
stołu ze sobą sadzał. Miał z nią syna, 
to go potem do śkoły odďał. A Fel- 
ka prała dziedzica po łbie pantoflami 
i gziła się z parobkami. Mało się z nią 
nie ożenił, tyłko inni panowie zapo- 
wiedzieli, że go nie będą chcieli znać 
i dal spokój. Ale żył z nią do samy 
śmierci i potem wszystko zapisał — 
jej i chłopakowi. 

Umilkła zadyszana. 


(C. d. n.). 


1" W E e E A TIE E ogłoszrń: Za 1 wiersz milimetrowy ] srpakowy kolumny 8 łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem} 15 gr.p za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4 łamowej w badssłahsm 
! nekrologji 48 gr.; w kronice, repertuarze, Ra stronach tekstowych, w -dziale gozpodarczym i paski ne ztrońicach tekstowych 60 gr.| po kronice 50 gr. ha 1-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr,§ droboe ogloszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała strona: ogłoszemowa 400-zł. tekstowa 600 sł. pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. 
(głoszenia tabelaryczne cyfrowe 50"). zamiejscowe 30%/. droższe. 


i “-ukarnia Polskae, Lwów, ul. Chorążczyzny 17. telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


